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Za Redakcyą odpowiedzialny
Stanislaw Bronikowski w Poznaniu.

X’miniötracya, Ekspedycya i Bióro Redakcji przy piar 
cu Willielmowukim pod Nr. 15.
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POZNAŃ, 17 stycznia.

Równocześnie z pogrzebem zwłok Napoleona III 
złożył p. Belcastel do Jaśki marsźałktfwskiepw imie­
niu swego stronnictwu, dawno Zapowiedzianą interpe)aój’ą
w sprawie odwołania z Rzymu p. Bonrgoing’, za-
pytując się zarazem, czy krok ten nie jest zrzeczeniem 
się opieki i szacunku winnego Namiestnikowi Chrystu­
sowemu, „boi opieka, jaka Francya dłużna jest Waty­
kanowi, nieztniernój jest wagi dla. zhawienia i wyzwo­
lenia ludzkości“. Imieniem .rządu odpowiedział mini­
ster sprawiedliwości D u fau r e.. Odpowiedź ta niczem 
więcój nie jest jak powtórzeniem .tego,, co w tym sa­
mym przedmiocie już p. Thiers powiedział a. co urzę­
dowe i półurzędowe organa zaznaczyły kilkakrotnie ja­
ko właściwy program obecnego rzędu. Zdawało się, 
że> odpowiedź p. ministra wyzwolą, dłuższe, i burzliwe 
repliki ze strony interpelującej, tymczasem .rozprawy 
Ograniczyły się na tern, iż p. Ćhesnelong .zaklął rząd, 
aby nie oddzielał interesów. Francyi. od katolicyzmu i 
stał na straży Papieża, którego odwagę i. cnoty świat 
cały podziwia. Sadzać z tego, mimowoli nabieramy 
przekonania, iż stronnictwu klery kalnemu .nie s?ło tyle 
o rzecz sama, ile o wycofanie .się. z. honorem z stano­
wiska, w jakióm się znalazło nierozważnie.

Jak donosi Daily News, zamierza gabinet an­
gielski w ciągu tego jeszcze tygodnia przesłać do Pe­
tersburga w odpowiedzi na oświadczenie hr. Szuwało- 
wa notę dyplomatyczny. Hr. Sżuwałow tymczasem 
konferuje bardzo pilnie z ks. Argyll, ministrem dla 
spraw indyjskich, który w centrahio-azyatyckiej spra­
wie o wiele więcój jest interesowanym niśli minister 
spraw zagranicznych. Celem wyświecenia sytuacyi za­
mieszcza równocześnie Daily Telegrapb list, który 
ma pochodzić z niezawodnego źródła. List ten oświad­
cza, że rząd rosyjski przedsiębiorac. wyprawę do Chi- 
wy ważnym do tego został zniewolony’ powodem, nie 
mniej, że wysłana przed niejakim czasem ekspedycya 
do Chiwy pod dowództwem pułkownika Morkósowa, 
była tylko wielkim rekonesansem. Takowej polecono
dotrzeć tak daleko jak tylko było tó możliwem i gdyby 
szczęście posłużyło opanować miasto Chiwę. Tymćza-
sem chan Chiwy dowiedziawszy się o grożącćm mu 
niebezpieczeństwie, wysłał swe wmjsko na spotkanie nie­
przyjaciela, który, zapędziwszy się w bezdenne stepy’ 
został tutaj rozbitym i pozbawionym wielbłądów i pa­
kunków. W tym stanie rzeczy nie pozostało Rosya- 
nom jak cofnąć się i w tym to pochodzie równającym 
się najzupełniejszej porażce wytępiono niemal zu­
pełnie oddział Morkósowa. Nowa wyprawa, jakeśmy 
to już wczoraj nadmienili, składa się z trzech kolumn 
lecz pod naczelnóm dowództwem jednego główno do­
wodzącego, którym ma być jenerał Kaufmann. Miej­
sca z których wyrusza owe kolumny’, nie sa jeszcze 
wiadome. Cała siła zbrojna składać się będzie z 12 
tysięcy ludzi i 50 dział.

Dziś dopiero dochodzę nas bezpośrednie telegramy 
z Madrytu odnoszące się do zamiany not dyplomaty­
cznych między Waszyngtonem a Madrytem a dotyka­
jących kwestyi zniesienia niewolnictwa na Kubie. Mi­
nister spraw wewnętrznych oświadczył w kongresie, 
że sprawa zniesienia niewolnictwa na Kubie nie była 
wcale przedmiotem depesz między obudwoma rządami. 
Rząd przeto hiszpański, decydując o zniesieniu niewol­
nictwa, nieuczynit tego pod obcym naciskiem, lecz z 
własnego popędu. — Co się tyczy manifestu ligi hisz­
pańskiej ogłoszonego przeciw reformom w Portorico, to 
takowy został podpisanym przez przedstawicieli nie 
tylko unionistycznego i alfonsyjskiego stronnictwa, lecz 
także przez Karlistów i szlachtę. Manifest ten daje 
ogólny pogląd na rozruchy, jakich widownią były An- 
tille, i usiłuje przekonać, że usunięcie niewolnictwa

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

Stefan Toldy. — Jego komedye: Dobrzy pat ryb ci i Nowi 
ludzie. Wrażenie jakie te dwa dzieła wywarły w Węgrzech. —----. - --------»r --
bąa o nich krytyki. — Otrucie całój okolicy pod Haan wyzie- 

wami fabrycznemu — Edwin Norris uczony angielski filolog.

W jesieni roku zeszłego pojawiły się na scenie 
teatru węgierskiego dwie komedye, które doznawszy 
jak najświetniejszego powodzenia, zapewniły od razu 
ich autorowi pierwszorzędne miejsce w gronie najzna­
komitszych narodowych pisarzy. Pozwolę więc czy­
telnicy nowy ten talent, tak świetnie rozpoczynający 
swój zawód komedyo-pisarski i tak wiele na przyszłość 
obiecujący przedstawić ich uwadze.

Stefan Toldy, syn cenionego w Węgrzech histo- 
iyografa, od dawna już jest jednym z najgorliwszych 
członków młodój literackiój falangi. Zanim jeszcze u- 
kończył studya uniwersyteckie, już w rozmaitych pis­
mach czasowych począł drukować pierwsze swoje 
Prace, po większój części odnoszące się do dziejów kra­
jowych, a w roku 1868, wydawszy rozprawę o refor­
mie katolickiego kościoła, zwrócił na siebie u- 
wagą nietylko współziomków, lecz nawet prasy zagra- 
mcznój. Rozprawa ta w krótkim stosunkowo czasie 
doczekała się kilku edycyi i na język niemiecki prze­
tłumaczoną została. Odtąd Toldy przestał zajmować 
?.*8 beletrystyką a z całym zapałem poświęcił się po- 
ńyce, podejmując najważniejsze kwestye mogące mieć 

związek z nowym stanem rzeczy powstającym w jego 
rodzinnym kraju; pisywał więc o wszystkiem, couzna-

może tylko dokonywać się zwolna, stopniowo. Oświad­
cza on, że rząd zamierza tym sposobem wcisnąć broń 
do ręki spiskowców celem rozbicia jedności Hiszpanii 
i zaklina naród, aby oparł się reformom.

Z pola walki donoszę, że oddział karlistowski pod 
wodzą zakonnika Santa Cruz napadł na miasto Au- 
netę i zamordował tamtejszego burmistrza, w sku­
tek czego wojska królewskie rozstrzelały, jako, współwin­
nego, miejscowego proboszcza. — Jenerał Rivera u- 
gania się za karlistami rozproszonymi w Nawarze; na­
ciśnięci powstańcy przenieśli się do Alavy, gdzie ich 
otoczono i zkąd lada chwilę — według raportu urzę­
dowego —- należy oczekiwać wiadomości o zupełnej ich 
porażce.

W wiedeńskim parlamencie ' nie zaszło dotąd nic 
ważniejszego. Na przedwczorajszćm posiedzeniu przed­
łożono tam zapowiedziany wniosek do ustawy usuwa­
jącej stempel od inseratów, tudzież projekt o płacy kon- 
stablów i ajentów policyjnych. Polscy deputowani przy­
byli w komplecie, brakło, jak zazwyczaj, Czechów tu­
dzież słoweńskich i tyrolskich posłów.

W parlamencie węgierskim rozpoczęły się obrady 
nąd budżetem. Przy tej sposobności oświadczył imie­
niem lewicy najskrajniejszej p. Ilelfy, iż stronnictwo 
to, nie mając zaufania do rządu, wstrzyma się od wo- 
towauia nad budżetem.

Zwołanie wspólnych delegacyi nastapi niezawodnie 
15 marca, tym razem do Wiednia.

Wczoraj, w sejmie pruskim, toczyły się obrady 
w pierwszóm czytaniu nad projektami ministra oświece­
nia i wyznań doktora Falka. W sprawie tej prze­
mawiali pp. : Reichensperger (Olpe), Bennigsen, 
Duncker, Limb u rg-St y r u m i Brühl. Mimo wnio­
sków, z rozmaitych stron czynionych o zamknięcie dy- 
skusyi, odroczono rozprawy na dzień następny t. j. na 
dziś. Wnosząc z rozpraw, których przebieg w kore­
spondencji berlińskiego naszego sprawozdawcy w ju­
trzejszym numerze pisma naszego umieścimy, już 
dziś powiedzieć możemy, że, projekta Dr. Falka, wy­
mierzone przeciwko kościołowi i duchowieństwu kato­
lickiemu, przekazane będą osobnej komisyi celem bliż­
szego rozpatrzenia się nad niemi. W przewidywaniu, 
że wybór takiej komisyi przyjdzie dó skutku, wyzna­
czyło koło sejmowe jako przyszłych członków wzmian­
kowanej komisyi X. R. Czartoryskiego i Wierz­
bińskiego.

%aj>ał prozelltów*
W. przedwczorajszym numerze pisma nasze­

go zamieściliśmy w dosłownem brzmieniu cie­
kawą mowę p. Witt ego, kuratora okręgu na­
ukowego warszawskiego, przy otworzeniu tak 
zwanych kursów pedagogicznych w mieście Ję­
drzejowie dla nauczycieli elementarnych. Co w 
tej mowie uderzającem i prawdziwie cieką w em, 
to zapał p. Wittego dla propagandy języka ro­
syjskiego. Kurator okręgu naukowego warsza­
wskiego uważa stopniowe zaprowadzenie na­
szego języka państwowego jako języka admi- 
nistracyi i nauki w kraju tutejszym“ za „jeden 
z najbardziej bezpośrednich środków rozwoju 
prawodawstwa, które zjednoczyło mieszkańców 
tego kraju w jedną rodzinę z łudami zamieszka* 
łemi pod berłem naszego wielkiego monarchy.“ 
W niepowstrzymanym zapale dla owej propa­
gandy i w miłości „do naszej drogiej ojczyzny“

wał za najkonieczniejsze i najpotrzebniejsze dla dobra 
swoich współziomków. Dopiero pod koniec roku 1871 
po długiej przerwie wystąpi! znowu jako pisarz bele­
trystyczny, najprzód z powieścią pod tytułem Anatol, 
do którój treści dostarczyły mu wypadki polityczne 
zaszłe podczas ostatnich lat pięciu w jego ojczyźnie, 
a następnie z komedyą większych rozmiarów pod na­
zwą Dobrzy patryoci, przyjętą z zapałem na scenie 
teatru narodowego. Zaledwie publiczność miała czas 
nasycić się zaletami tego dzieła, gdy niebawem Stefan 
Toldy wystawił drugą Nowi ludzie, która stanowczo 
postawiła go w rzędzie najlepszyeh narodowych pi­
sarzy.

Te dwie sztuki zawierają w sobie zbyt wiele ten­
dencyjnego żywiołu, aby je można było uważać za ko­
medye w ścisłem znaczeniu tego słowa, ale jeżeli to 
ma być z jednej strony ich wadą, to z drugićj niepo­
ślednią zaletą, nadającą tym sztukom wyższe, społeczne 
w obec kraju znaczenie. Trudno zresztą wymagać od 
węgierskiego pisarza, ażeby w pracy swojej literackiej 
stawiał się koniecznie na stanowisku ogólnie łudzkiem; 
przedewszystkiem musi on mieć na względzie własny 
kraj, własną społeczność, wydobywającą się energicznie 
z pod przygniatającego ją wpływu obcych elementów, 
wj ciskających na niej piętno długoletniej przewagi. 
Akcya teatralna w komedyi Dobrzy patryoci obra­
ca się około kweśtyi budowli kolei żelaznej. Pewien 
młody Węgier, wychowany przez ojca emigranta za 
granicą, przyjęty jako inżynier do służby, wysłanym 
został przez rząd na prowincyą dla rozpatrzenia i o- 
sądzenia, którój z projektowanych dwóch linii drogi 
żelaznej dać pierwszeństwo; zbytecznóm zdaje nam się 
dodawać, iż z tego powodu pomiędzy mieszkańcami 
okolic interesowanych panują zamięszanie i nieustanne 
kłótnie. Kiedy przybył na miejsce, już wszyscy wie­
dzieli o jego misyi; obiedwie więc partye starają się 
go pozyskać dla swojój sprawy, za pomocą wszelkich

zaleca p, Witte, „że jgzyk wykładowy powinien 
być także mową, uczniów słuchających wykła­
dów“ i radzi po ojcowsku „powziąć nowe po­
stanowienie nie rozmawiania pomiędzy sobą 

• inaczej, jak po rosyjsku.“ Sądząc z tych słów, 
inożnaby istotnie wnosić, że ten, co je z podo- 
bnem namaszczeniem wypowiada, jest nästaja- 
szczym, niepodejrzanego pochodzenia i czystej 
krwi Rosyaninem , który w gorliwości o mnie­
mane dobro swej ojczyzny pragnie w „Nadwi­
ślańskim kraju“ aż do rogatek granicznych Słup­
cy i Szczypiorna widzieć zaszczepionym „język 
całej rodziny ludów zamieszkujących kraje pod­
ległe berłu naszego wielkiego monarchy.“ Któż 
jest jednakże na prawdę owym apostołem „mi­
łości ojczyzny“ i „wspólnego jej języka“ tam, 
gdzie się gnieździ, według wszelkiego prawa bo­
skiego i ludzkiego, miłość innej ojczyzny a 
gdzie brzmi i brzmieć ma prawo nasz język? 
Apostołem owym jest żołnierz owej licznej fa­
langi wędrownych karyerzystóty, którzy jak sza­
rańcza, począwszy od stopni tronu, skończywszy 
na najniższego rzędu stupajkach, obsiedli Rosyą, 
by stłumić, by nie dopuścić do życia ani ducha 
wolności, ani ducha samowiedzy politycznej a 
z wzorowego słuźalstwa w obec rządu na we­
wnątrz, z ucisku i prześladowania Polaków na 
zewnątrz zrobić sobie pomost i szczebel powo­
dzenia. Ten sarn p. Witte, który propaguje z 
taką gorliwością znajomość „ojczystej mowy“ i 
„miłość ojczyzny rosyjskiej“ pomiędzy ludnością 
polską, jest Niemcem, który równocześnie bierze 
po cichu w opiekę gimnazya niemieckie w Kró­
lestwie Polskiem a nie myśli bynajmniej swych 
teoryi o miłości Rosyi i języka rosyjskiego sto­
sować do własnych ziomków zamieszkałych w 
„Nadwiślańskim kraju.“

Czém „cała droga ojczyzna“, czém „święta 
Rosya“ są dla bohaterów tego rodzaju, byłoby 
wielkim zbytkiem dowodzić. Dziś śpiewają jej 
hymny entuzyazmu, bo tak każę karyera, tak 
każę nie mniej ważny wzgląd usypiania jéj w o- 
bec prawdziwego niebezpieczeństwa, drażnie­
nia jéj nami i przeciw nam. Niechby jednakże 
rozpoczęło się praktycznie dzieło rozszerze­
nia granic wschodnich ze strony sąsiada, niech­
by tylko wszczęła się na prawdę „cywiliza­
cyjna“ praca otworzenia należnych a konie­
cznych obszarów ściśnionemu obecnie w tak 
niewygodnych przestworach handlowi zachodnie­
mu, a zobaczylibyśmy dzisiejszych apostołów 
„miłości ojczyzny rosyjskiej“ i „znajomości ję­
zyka rosyjskiego“ pionierami kierunku, któryby 
ani z ową miłością, ani z ową „troskliwością 
o zyskanie węzła z resztą wielkiej ojczyzny ro­
syjskiej“ nic zapewnie wspólnego nie miał. Zna? 
ne stanowisko nasze względem Rosyan i Rosyi 
i nikt nam z pewnością nie zarzuci, abysmy, 
pamiętni krzywd naszych, grzeszyli względem 
nich sympatyą. Mimo to wątpimy, czyby dzi­
siaj, po przeminieniu gorączki, jaka panowała 
w pierwszych latach po stłumieniu powstania,

możliwych środków, licząc w to nawet urok pięknych 
oczu, którem na świecie, jak wiadomo, nic oprzeć się 
nie może. Lecz co gorsza, że niski egoizm, chciwość i 
pragnienie osobistych zysków pokrywało się w tój 
sprawie obłudnie płaszczem patryotyzmu. Po każdej 
z tych dwóch stron znajdowali się stronnicy rządowi 
i opozycyjni, którzy jednakże dla własnego interesu 
łączyli się w wspólną falangę i od korzyści, jakie z 
niego osiągnąć mogli, czynili zależnćm dalsze swoje 
względem rządu stanowisko. Nasz młody człowiek, 
umiał jednakże zachować swoją niezależność pod na­
ciskiem stron interesowanych tóm więcej, ze powodo­
wany jedynie dobrem kraju, spostrzegł, iż oprócz tych 
dwóch projektowanych linii, może być wybraną trzecia, 
od poprzednich nierównie dla ogółu korzystniejsza, a 
o którój dotąd nikt nie pomyślał, gdyż nie przedsta­
wiała żadnych bezpośrednich dla ubiegających się stron­
nictw korzyści. Skoro jednakże dowiedziano się o tóm, 
powstała ogromna burza; nienawidzące i kłócące się 
dotąd dwa obozy zapominają uraz, łączą się przeciwko 
młodzikowi, któren ośmiela się nowym swoim projektem 
pozbawiać ich najoczywistszych materyalnych zysków 
i jak utrzymują, •—staje w obronie zagrożonego dobra 
ojczyzny. Ale pomimo wszelkich ataków i podstępnych 
intryg, młody nasz człowiek wychodzi zwycięzko z tej 
sprawy; projekt przez niego wskazanej drogi żelaznój 
rząd potwierdza i w dodatku żeni się z piękną i nie­
winną istotą, która w całej tój walce pomocną mu była, 
wspierając skutecznie wszystkie jego szlachetne kroki.

W komedyi Nowi ludzie Toldy obrał sobie za 
główny przedmiot, walkę socyalną elementu miejskie­
go, właściwie żydowskiego, z węgiersko szlachecką spo­
łecznością. Bohaterem sztuki jest znowu młody czło­
wiek, wprawdzie potomek szlacheckiego rodu, lecz z 
zasad i przekonań, należący do tej warstwy nowych 
ludzi, którzy bliźnich swoich nie podług ich rodowego 
pochodzenia, ale podług czynów i pożytecznój dla ogółu

Znalazło się tak łatwo wielu Rosyan zajmującyeb 
stanowisko odpowiednie p. Wittemu, zdolnych na 
ochotnika i bez dotykalnej podniety, z podo­
bnym cynizmem i z podobną, bezwzględnością 
w publicznej mowie ranić i obrażać uczucia pol­
skie. System mógł pozostać nietkniętym w 
całej swej szkaradzie; na ludziach odbija się 
powoli wpływ okoliczności. By wystąpić, jak 
p. Witte, trzeba było nienaturalnego zapału 
prozę li ty, odzywającego się tem jaskrawiej 
i głośniej, im większy jest powód podejpzywafr 
nia szczerości i dobrej wiary tego, co mówi. 
Otóż to narzędzia, świadczące sweini czynami 
nie mniej smutnie o sobie samych jak tych, co 
się niemi posługują; narzędzia obce, których 
rzekomo słowiańska Rosya używa, by gnębić 
prawdziwie słowiańską Polskę, narzędzia tę­
piące z jednej strony żywioł nasz głośno i po­
kaźnie, by równocześnie szczepić i krzewić po 
cichu a tem zabieglej swój własny. Drobiazgi 
na pozór, do jakich zaliczyć wypada mowę ku­
ratora okręgu naukowego warszawskiego, pozo­
staną najlepszym kamieniem probierczym rozu­
mu stanu Rosyi, jej bezmyśli w obec wszelkich 
przemian, jakie się na widowni europejskiej wy­
darzyły a jakie ją ostrzegają napróżno, próbą 
wartości i szczerości jej polityki, którą chce 
wmówić we wszystkich, że jest słowiańską. Win­
szujemy Rosyi apostołów idei słowiańskiej w 
rodzaju p. Wittego. Być może, iż, robiąc się 
pomiędzy polską ludnością hałaśliwymi propa­
gatorami rusycyzmu, wyrządzą nam wiele złego, 
choć naturalnie nie zrobią Rosyanami, ale co 
pewniejsza, to to, że niszcząc nas i tępiąc, nie przy­
służą się wcale Rosyi samej, pielęgnując rzuco­
ny przez siebie zasiew dla żniwa innego a że 
skutki roboty podobnych Wallenrodów rzeczy­
wistości wtedy dopiero staną się dostrzegalnemi 
krótkiemu wzrokowi rosyjskiemu, gdy będzie 
zapóźno. W każdym razie większa z tego szko­
da dla Rosyi aniżeli dla nas!

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dyrektorowi departamentu lekarskiego w e 

sar3Ko-rosyjskiem ministerstwie spraw wewnętrznych, rzecz' 
włstemu tajnemu radzcy i jeneraloemu lekarzowi sztaboweu 
1 elikanowi nadać order orła czerwonego piefwszćj klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 13 stycznia.
(Protesta przeciw wyborom bezpośrednim. — Agitacye święto 
jurskie. — Projekt pomnika hetmana Jabłonowskiego we Lwo 
wie. I osąg św. Michała. — Czy czerwony „płaszcz“ czy ezer 

wony. „pas.“ — Huculi X. Witwickiego. — Opera).
(T) Ciągle nadchodzą wiadomości z prowincyi < 

p.etycyach różnych rad powiatowych i gminnych prze 
ciw wyborom bezpośrednim. Już kilkadziesiąt takie! 
petycyi zostało uchwalonych, o niektórych jednak tyłki 
mamy tu wiadomości. W dniach ostatnich uchwalił’ 
takie petycye rady, gminne: Tarnowska, Przemyska

pracy cenić zwykli. Dla tego głównie przybywa c 
do pewnych wod, gdzie cała rzecz się odbywa, al 
skłonić bogatego i wpływowego kupca izraelitę do pi 
stawienia się na kandydata w przyszłych do sejn: 
wyborach. Cała rzesza szlachetnie urodzonych panó 
podnosi zrazu w niebogłosy krzyk na skandal dotą 
niesłychany; pomału jednakże wszyscy oni przechod: 
do stronnictwa popierającego izraelitę, łączą się z ni 
a to jedynie z tego potvodu, iż bogaty i wpływów 
kupiec posiada cudnój piękności córkę, do której zali 
cać się poczynają. Tylko jeden hrabia, należący t 
starokonserwatywnego stronnictwa, pozostał niezłomn 
wierny zasadom przez siebie wyznawanym i, aby n 
dopuścić kupca do wyboru, sam postawił się na kai 
dydata. Ale i innym także zabrakło odwagi i pocze 
się cofać z przyrzeczeń danych izraelicie, namawiaj? 
go, aby zaniechał ubiegania się o godność posła na sej: 
jako rzeczy niesłychanój dotąd w dziejach korony wi 
gierskiój. Atoli bohater sztuki stara się go wszelkien 
silami zagrzewać, do wytrwania na raz obranej’drodz 
Tymczasem pomiędzy młodym szlachcicem a piękn 
córką kupca zawiązała się miłosna intryga. Siosti 
jeg°> pełna zacnych przymiotów duszy lecz cokolwie 
arystokratycznych przekonań dama, chcąc brata wstrz1 
mać. od m-ez aliansu, przedsięwzięła * koniecznie ńi 
rzucić innych aspirantów do ręki pięknej izraelitk 
pierwszy z nich, jakiś zrujnowany hrabia, oświadc: 
się o nią ojcu i dosyć niegrzecznie przez tegoż zosta 
odprawionym. Z tego powodu pomiędzy potomkie 
dumnej arystokratycznój rodziny a kupcem następu 
żwawa wymiana, słów, dochodząca w końcu do obek 
Wtem niespodzianie zjawia się syn tego ostatniego 
za obrazę wyrządzoną ojcu wyzywa hrabiego na°pi 
jedynek. Młody ten człowiek bije się z taką odwai 
i tak szlachetnie a godnie w całej tej' sprawie się pi 
kazuje, że. hrabia, zachwycony jego postępowaniem, 
swiadcza, iż gotów jest odwołać wszystko, co przeciw!



Jasielska, Trysztacka, dalćj rady w Kobylu, Dąbrówcu, 
Kołaczycach, Cieszanowie itd. Wszystkie reprezen- 
tacye gminne i powiatowe protestują przeciw zaprowa­
dzeniu wyborów bezpośrednich, za któremi z Galicyi 
tylko partya świętojurska petycyonuje, bo nawet żydzi 
nasi, tak sympatyzujący z centralistami wiedeńskimi, 
niebiorą w agitacyi z Wiednia forytowanej udziału i 
żadnej, w tej mierze jeszcze petycyi niewysłali, choć 
słychać że tutejszy „Szomer Israel“ i żydzi Brodzcy 
zamierzają wnieść petycye popierające usiłowania rządu. 
Zobaczymy. Mam nadzieję że própagatorowie tej my­
śli jeszcze się powstrzymają od tak demonstracyjnego 
zerwania łączności z narodem wśród którego żyją i 
który ma wszelkie prawo żądać od współobywateli 
wyznania mojżeszowego, solidarnego opierania się wszel­
kiemu zamachowi na prawa, krajowe.

.Co doj petycyi przez Świętojurców między chło­
pami ruskimi propagowanych, to w ostatnich dniach 
idzie ta agitacya świętojurska z większym niż dawniój 
uporem, a gdzie niegdzie nawet otwartą wywołała opo- 
zycyS- Między świętojurcami, mianowicie u niższego 
kleru ruskiego, powstały bardzo uzasadnione wątpli­
wości,. czy. jest godziwą rzeczą w kwestyi wyborów 
bezpośrednich iść z Niemcami przeciw Słowianom i 
wielu jest tego zdania, że tym razem lepićj pójść na­
wet 2 PoKkami niż przeciw nim, zwłaszcza że i mos­
kiewskie dzienniki przeciw projektowanej przez cen- 
tralistów wiedeńskich reformie wyborczój się oświad­
czyły. Na razie więc kureuda tutejszego konsystorza 
wystosowana do dziekanów z , wezwaniem, aby przez 
parochów zbierali podpisy chłopów pod petycye o za­
prowadzenie wyborów bezpośrednich nierównie lepszego 
doznawała przyjęcia niż teraz. Dziś wielu księży w 
ten lub ów sposób od agitacyi w tym kierunku się 
usuwa, a wielu bardzo księży i chłopów ruskich na­
leżących do Rad gminnych i powiatowych, podpisuje 
protesta przeciw wyborom bezpośrednim, jak w Ko­
łomyi, Kałuszu," Przemyślanach, Trembowli, Rohaty­
nie itd. Zaznaczyć muszę przy tej sposobności, że z 
uchwalaniem protestów więcej stosunkowo spieszą się 
Rady powiatowe i gminne tu na Rusi niż tam w za­
chodnich obwodach Galicyi. Tak n. p. Rady miejska 
i powiatowa w Krakowie, nie uchwaliły jeszcze — o 
ile do tćj chwili wiemy — protestu.

Z Krakowa otrzymała nasza Rada miejska bardzo 
ponętną propozycyą. Jeden z potomków w prostej 
linii hetmana Stanisława Jabłonowskiego ofia­
rował w piśmie do prezydenta miasta Lwowa wystó- 
sowanćm cały, swój majątek — wspomniany książę 
Jabłonowski posiada w Krakowie kilka realności 
— na wzniesienie we Lwowie hetmanowi rzeczo­
nemu wspaniałego pomnika spiżowego, pod warun­
kiem jedynie, by mu miasto zapewniło dożywocie 
w wysokości dochodu jaki obecnie pobiera z wspo- 
mnionych realności. Obecnie ma tu we Lwowie 
bohater z pod Beresteczka, Ghocima, Trembowli i Wie­
dnia, skromny kamienny pomnik na wałach hetmań­
skich (plantacye te właśnie od tego pomnika hetmano­
wego, hetmańskiemi nazwane zostały) wystawiony przez 
Lwowian wdzięcznych za wyswobodzenie miasta od 
Turków i Tatarów, a ponownie w roku 1859 ustawio­
ny staraniem redaktora Hipolita Stupnic kiego; 
Otóż pomnik ten chciałaby rodzina hetmańska trwal­
szym i okazalszym zastąpić i oświadczyła, jak wspom­
niałem, gotowość ponieść koszta ztąd wyniknąć mogą­
ce. Ze jednak nie wiadomem jest ile wynosi wartość 
nieruchomości krakowskich przez ks. Jabłonowskiego 
na ten cel ofiarowanych, że nie wiadomo dalój ile po­
sąg projektowany kosztować może, że w ogóle należy 
w całej rzeczy bliżej się rozpatrzyć i z oferentem po­
rozumieć, przeto wybrało miasto nasze tymczasowo 
komisyą, która pod przewodnictwem prezydenta ma 
dokładniej wyrozumieć księcia Jabłonowskiego i zba­
dawszy dokładnie sprawę, swego czasu reprezentacyi 
miejskiej przedłożyć swoje wnioski. Na każdy sposób 
są widoki, że nasze miasto będzie przecież mogło przyjść 
do wspaniałego pomnika.

Mówiąc już o pomnikach, zapisać należy że wkrót­
ce stanąć ma nad zasklepioną częścią naszej Pełtwi 
wśród miasta płynącej, spiżowy posąg św. Michała, 
patrona wschodniej części Galicyi, zabytek z czasów 
Władysława IV. Posąg stał niegdyś na zbrojowni ta­
kże przez "Władysława IV zbudowanej, następnie przez 
długie lata poniewierał się po różnych składach sta­
rych rupieci miejskich. Teraźniejsza reprezentacya 
miejska wysłała do Wiednia do reparacyi ten posąg, 
który wkrótce ma już przyozdobić jeden z najpiękniej­
szych placów miejskich.

Czytałem w Dzienniku Poznańskim polemi­
kę między p. Sarneckim dyrektorem waszego teatru, 
a recenzentem waszym z powodu czerwonego płaszcza 
w jakim, jak się pokazuje, na scenie waszój Antoś Re- 
wizorczyk w Góralach karpackich występuje. Sza­
nowny dyrektor teatru tłumaczy artystę, który tak się 
wystroił, między innemi tą okolicznością, że w pie­
śni Korzeniowskiego, którą opryszki śpiewają, ma stać 
„czerwony płaszcz, za pasem broń itd.“ Nie mam

jego ojcu w gniewie wyrzekł, byleby i on także ze 
swojej strony to samo uczynił. Oczywiście, wkrótce 
zgoda nastąpiła; piękna izraelitka umiała także zmusić 
naszego bohatera do oświadczenia się o jej rękę — i 
sztuka, kończy się zupełnćm zwycięztwem nowych 
ludzi i zaręczynami młodćj pary.

Temi pobieżnie skreślonemi rysami, zaledwie je­
steśmy w stanie dać jakie takie wyobrażenie o tych 
dwóch komedyach; jak to sami czytelnicy zauważali 
już pewnie, główne pomysły nie odznaczają się nowo­
ścią, krytyka w dodatku zarzuca ich autorowi niejakie 
zaniedbywanie się w stopniowem podnoszeniu akcyi, 
tudzież niedokładne umotywowanie pobudek stających 
się powodem niekonsekwentnej niektórych osób chara­
kterystyki. Jednakże chętnie przyznaje, iż komedye 
te przedstawiają niewyczerpany kalejdoskop obrazów 
pełnych życia, zalecających się niezmiernym ruchem, 
i dowcipem płynącym zawsze obfitym i gorącym stru­
mieniem, chociaż niekiedy w zbyt lekką szatę dykcyi 
odzianym.

Niezwykłe powodzenie jakie te dwie komedye na 
scenie węgierskiej znalazły, zawdzięcza głównie autor 
szczęśliwemu zestawieniu bogatych w prawdę chara­
kterystyczną figur, odzwierciadlających wiernie społe­
czne życie jego rodaków. Stefan Toldy owładnąwszy 
już dzisiaj po mistrzowsku formą lekkićj komedyi, ma 
przed sobą długą a szeroką drogę, po którćj krocząc 
uważnie, może się stać z czasem węgierskim Molierem. 
Czy ziści się nadzieja krytyki i tych co ufni w jego ta­
lent zdają się mu to obiecywać? — przyszłość pokaże; 
przepowiednie tego rodzaju w gorączkowych chwilach 
uwielbienia wydawane, najczęścićj nie sprawdzają się, 
ale to nie dowód, aby względem Toldego sprawdzić 
się nie miały.

Musimy teraz, mówiąc o innych rzeczach, wspo­
mnieć o wypadku, który w wysokim stopniu zaniepo­
koił sfery lekarsko-policyjne w Niemczech, jest to nic

pod ręką dzieł Korzeniowskiego, ale nie może tam być, 
i nie powinno być — chyba przez pomyłkę — „czer­
wony płjaszcz“ lecz „czerwony pas, za pasem broń 
itd.“*) Czerwonych płaszczów nikt u nas nigdy u ludu 
nie widział, zaś czerwone pasy wełniane lub skórzane, 
nosi prawie, cały lud na Rusi, i w wspomnianćj pie­
śni góralskićj, jest też nie o płaszczu lecz o pasie i 
o broni za tym pasem mowa. Zresztą Górale nasi nie 
noszą wogóle płaszczów lecz guńki, czyli jak to wierz­
chnie ubranie Hue uli nazywają „Sardaki“ z bruna­
tnego czerwoniawego własnej roboty sukna, wyszywane 
błękitnemi sznurkami.

Nie dziwię się, że artyści, którzy nigdy w naszych 
stronach nie byli, stroju hucałów nie znają. Dyrekcya 
teatru łatwo jednak mieć może bardzo szczegółowe 
opisy stroju naszych Karpackich Górali. Na przykład, 
ksiądz Wit wic ki proboszcz ruski w Żabiu wydał 
zajmującą książkę pod tytułem: „Rys historyczny 
o Hucułach“, w którćj bardzo dokładnie i drobiaz­
gowo opisał także malowniczy strój swoich parafian.

Do opery tutejszej zaangażowaną została w miej­
sce p. Kramerównój panna Brzechwa.

Nowa niebawem pojawi się na naszej scenie ope­
retka narodowa pod tytułem „Kowale“, do której 
muzykę napisał p. Bogumił Smolik, tutejszy nauczy­
ciel śpiewu i gry na fortepianie.

*) Rzeczywiście, w starem wydaniu dzieł Korzeniowskiego 
czytamy wyraźnie „czerwony płaszcz.“ — Przyp. Red. Dz. Pozn.

NIEMCY.
* Berlin, 16 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie 

Izby deputowanych rozpoczęło się pierwszem czyta­
niem projektów kościelno - politycznych, a zwłaszcza 
projektu dotyczącego wykształcenia duchownych 
i obsadzania urzędów kościelnych. Do głosu 
zapisało się za projektem 16 mówców, przeciw pro­
jektowi 9. Deputowany Reichensperger z Olpe zabrał 
pierwszy głos i ubolewał nad tern, iż w czasie, którego 
najcharakterystyczniejszem jest znamieniem zacięta 
walka przeciw całemu pozytywnemu, konfesyjnemu 
chrześcijaństwu, wielki, ukonstytuowany, monarchiczny 
rząd państwa, stawia się właśnie na czele tej walki. 
Nieprzyjazne takie kościołowi prądy pojawiały się już 
nieraz, ale nigdy w tak niebezpieczny, gwałtowny spo­
sób jak obecnie, gdzie szkodliwe swre skutki i jak na,- 
smutniejsze następstwa sprowadzają pośród społeczności 
zdemoralizowany proletaryat. Jeżeli się ludowi odbiera 
wiarę w dalsze życie po śmierci, cóż mu pozostanie innego 
jak tylko rzucić się w objęcia socyalnych agitatorów, 
a raczej uwodzicieli? Już przed dziewiętnastu wie­
kami pierwszy socyalista Spartacus wołał do niewolni­
ków Rzymskiego państwa: „Używajcie dóbr tego świata, 
bo nie masz bogów.“ A mały epigon wielkiego tego 
socyalisty, Lassale, nie wołał do swych proletaryuszy: 
„mieszczaństwa zabrało wam świat pozatutejszy, uży­
wajcie więc dóbr ziemskich, które wam chcą odebrać.“ 
Kościół ogłoszono w stanie oblężenia i śmiertelne za­
dano mu razy nie tylko przez prawa wyjątkowe, ale 
przez proste środki administracyjne. Każda wielko­
duszna ręka podnosi się w narodzie skoro uderzają na 
bezbronną kobietę (śmiech w Izbie); tak, panowie, 
kościół jest tą bezbronną niewiastą, a co więcej jest 
on matką cywilizowanego świata; kto o tern wątpi, 
niechaj pouczy się z Gibbona. Mówca mówi na­
stępnie obszernie o prześladowaniach kościoła przez 
państwo, o zniesieniu osobnego wydziału w mini­
sterstwie dla spraw katolickich i o prawie o Jezui­
tach. Jeżeli lud katolicki protestuje przeciw temu, 
to jest w pełnem swćm prawie; panowie z lewicy 
byliby swego czasu w inny przeciw temu pro­
testowali sposób. Tak mówca jak i jego przyjaciele 
pojmowali ze swego ograniczonego, konfesyjnego sta­
nowiska obowiązki poddanych tak, że nigdy ani bez­
pośrednio, ani pośrednio nie opierali się podatkom i 
ciężarom, jakich rząd od poddanych się domagał (śmiech); 
nigdy nie było naszem hasłem: „Temu ministerstwu 
ani grosza!“ Wstrzymuję się od wszelkich uwag nad 
materyalną treścią projektu, brakło mi dostatecznego 
czasu do przygotowania się na to, a uważam za nie­
stosowne przemawiać w Izbie bez należytego przygo­
towania. Ghciałbym tylko niektóre formalne poczynić 
uwagi. Artykuł 18 konstytucyi znoszący prawo pań­
stwa mianowania, przedstawiania, wyboru i zatwierdza­
nia duchownych w kościelnych ich urzędach, nie jest 
redagowanym przez mężów, o których powiedziećby 
można, tak jak to dawnićj powiedziano pewnego razu, 
że pod względem politycznym w „dziecęcych je­
szcze chodzą trzewikach“, ale przez ludzi którzy 
długićm ciężkiem doświadczeniem doszli do przekona­
nia, że zgubnem jest oddawać kościół pod jarzmo biu- 
rokracyi.

Izba broniąca zwykle tak gorliwie naruszenia kon-

więcćj jak zatrucie całej okolicy gęsto zaludnionćj wy- 
dobywającemi się z fabryki, wyrabiającćj kwasy arsze- 
nikowe.

Od pewnego czasu po wsiach przyległych do mia­
sta Haan, jako to: Vooshaide, Hansenhaide, Konrads- 
haide, Qunllerhaide, Klapmiłtz, Windhof, Brotzheche, 
Gell.enkothen, tudzież na stacyi Haan mieszkańcy czuli 
pewien rodzaj znużenia, niby osłabienia w całym fizy­
cznym oiganizmie. Wkrótce potćm burmistrz miasta 
Haanu pan Hirsch, wzbronił ludności zamieszkującój 
powyżćj wymienione wioski sprowadzania do miasta 
warzywa, roślin pastewnych, owoców, drobiu, nabiału 
i miodu, albowiem po przeprowadzeniu przez powiato­
wego doktora dokładnćj analizy przekonano się, iż 
wszystkie te przedmioty dostarczane na targ przez wło­
ścian zawierały w sobie pierwiastki arszeniku, a więc 
za truciznę uważauemi być musiały. Powodem do tego 
była fabryka założona w r. 1871 przez stowarzyszenie 
akcyjne w pobliżu stacyi Haan z upoważnienia rządu, 
chociaż gdy towarzystwo to.starało się o otrzymanie 
koncesyi dla założenia jćj w Kolonii, Elberfeld, Senn- 
bornie i Dysseldorfie, wszędzie otrzymywało odmowną 
odpowiedź. Władza rządowa udzielając pozwolenie na 
wyrabianie najszkodliwszych zdrowiu ludzkiemu mate- 
ryałów, miała przekonanie, iż miejsce, na którćm fa­
bryka miała być wzniesioną, stosunkowo było dosyć 
odosobnione. Napróżno mieszkańcy okoliczni zanosili 
przed tćm prośbę do ministerstwa, aby na to nie po­
zwalało; napróżno przedstawiano następnie, iż w po­
piele wyrzuconym z fabryki znajduje się mnóstwo czą­
stek arszenikowych mogących bardzo szkodliwie działać 
na zdrowie ludzkie; — dowodzono nawet, że materyały 
używane w nićj na przetwarzanie nie są tak oczyszczo­
ne, jak to przedsiębiorcy tego zakładu w rząd wmówić 
się starali i t. p. i t. p. Lecz wszystko nic nie poma­
gało, władza stanowczo odrzucała każde tego rodzaju 
podanie, a zanoszących prośby z kwitkiem odprawiano.

stytucyi, powinna i pod tym względem okazać swą gor­
liwość.. Minister Ladenberg w podobny sposób bronił 
interesów kościoła i państwa. Wypowiedział on wy­
raźnie, przyczem wtórowała mu Izba, że jura reservata 
circa sacra państwa zniesione są i przywrócone być 
mogą tylko przez zmianę konstytucyi. Minister Falk 
przyznaje to implicite oddając projekta pod podwójne 
obrady w przeciągu 21 dni. Atoli wedle zdania mini­
stra wtedy tylko można przeprowadzić praw'0 kolidu­
jące z konstytucyą, jeżeli się przy tćm zmieni samą 
konstytucyą. — Następnie zabrał głos deputowany 
Bennigsen i podniósł, że poprzedni mówca mówiąc 
przeszło dwie godziny nie zrobił ani jednćj faktycznćj 
uwagi co do projektów. (Bardzo słusznie). Jeżeli de­
putowany Reichensperger mniemał, że nie można pier­
wej obradować nad projektami zanim konstytucyą nie 
będzie zmienioną, to kwestya ta rozstrzygniętą została 
już przez . precedencye, a mianowicie przez przyjęcie 
konstytucyi północno-niemieckiego związku, która na­
ruszyła w zasadzie konstytucyą monarchii bez poprze- 
dnićj albo następnćj jej zmiany. Przedłożone projekta 
domagają się tylko praw dla państwa, bez których pań­
stwo obyć się nie może. Pojedyńcze artykuły projektu 
są wedle krajowego prawa, dobrem, pruskićm prawem 
i mają dzisiaj jeszcze moc obowiązującą w Badenii, 
Bawaryi i Wyrtembergii. Gdzież więc jest to niebez­
pieczeństwo, w którem znajduje się kościół? Tymcza­
sem chodzi tu rzeczywiście o zmianę artykułu 15 kon­
stytucyi i dla tego tak ja, jak i moi przyjaciele jeste­
śmy za najsumienniejszemi obradami nad projektami i 
będziemy głosowali za przekazaniem ich osobnćj komi­
sy*- — Dotąd sięgają tylko nasze wiadomości o 
przebiegu wczorajszego posiedzenia. Dalsze rozprawy 
podamy w następnym numerze.

Posada naczelnego prezesa W. X. Poznańskiego 
wakująca obecnie po zamianowaniu hr. Königsmarcka 
ministrem handlu, będzie wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa obsadzoną przez prezesa rejencyi Norden- 
flychta z Frankfurtu nad Odrą. Kreuz. Z tg. donosi 
wprawdzie, że nie zapadła jeszcze pod tym względem 
żadna uchwała, ale nie ma widoków, aby dawny na­
czelny prezes Księstwa p. Horn powrócił nazad do Po­
znania,. a prezes policyi berlińskićj p. Madai potrze­
bnym jest koniecznie w Berlinie i nie opuści swego 
stanowiska.

Minister handlu wydał pod dniem 8 stycznia b. r. 
rozporządzenie do wszystkich królewskich dyrekcyi ko­
lei dozwalające używać kobiet przy służbie kolejowćj, 
a zwłaszcza do sprzedaży biletów, w ekspedycyi pakun­
ków i służbie telegraficzuej. Na pierwszem miejscu ma­
ją być uwzględnione żony i córki urzędników kole­
jowych.

Śmierć Napoleona III pomimo strasznej jego klę­
ski moralnej zgotowanej bitwą Sedańską, pomimo wy­
mazania go od lat dwóch już przeszło z grona mężów, 
na. których zwracały się oczy całego cywilizowanego 
świata, wywołała na nowo w całej prasie liczne 
wspomnienia i komentarze o jego życiu i rządach. Z 
tego też powodu zamieszczamy tu ustępy z półurzędo- 
wćj Provinzial Corresp. dotyczące śmierci byłego 
cesarza Francyi. „Napoleon III — pisze półurzędowy 
organ niemiecki — nie był wprawdzie wielkim czło­
wiekiem, należał przecież niezaprzeczenie do najzna­
czniejszych osobistości najnowszćj historyi. Do praw- 
dziwćj wielkości nie dostawało mu siły moralnej, za to 
przymiotami ducha — wszechstronnem — wysokićm 
wykształceniem i bogactwem środków przewyższał 
o wiele wszystkich panujących i mężów stanu. — 
Chcąc go sprawiedliwie osądzić, trzeba przedewszyst- 
kiem mieć na uwadze początek jego wielkości, warun­
ki, na jakich przyszedł do rządów i zadanie, jakie mu 
te nałożyły rządy, a przedewszystkićm charakter du­
cha, właściwości i słabości narodu, na którego stał cze­
le. Pomimo wielu jego czynów zakrawających na spra­
wy awanturnika, pomimo wielu rzeczy dających wiele 
do myślenia, a które tylko potępić należy, nie może 
historya uważać go jako zwyczajnego człowieka, skoro 
taki naród jak francuzki mógł przez lat 20 i to w cięż­
kich czasach prowadzić i trzymać namiętności jego na 
wodzy. Historya nie może uważać tego za zwykłego 
człowieka, który swemi politycznemi ideami i dążno­
ściami wywierał znaczny wpływ i po za granicami 
Francyi, a który doprowadził do skutku jedną z naj­
ważniejszych zmian politycznych w Europie: jedność 
Włoch. Atoli pomimo doniosłych jego czynów brze­
miennych nieraz w olbrzymie skutki, nie dostawało mu 
prawdziwego znamienia wielkości i w najświetniejszych 
jego epokach, bo zamiary jego i dążności nie miały ni­
gdy za podstawę wyższych moralnych powodów, ale 
tylko obrachowania politycznego egoizmu i mądrości 
świata. W celu utrwalenia swych rządów podniósł on 
materyalny dobrobyt, ale nie starał się o duchowy i 
moralny rozwój swych poddanych, owszem popierał w 
nim żądzę używania i wolności obyczajów.

Napoleon III chciał w prawo międzynarodowe nowe 
wprowadzić zasady, ale tylko na to, aby przyczyniły się 
one do przewagi politycznćj Francyi i do większego

Już zaraz w pierwszym roku czynności fabrycznćj 
wszystkie pszczoły w okolicy poginęły z otrucia, ule zaś, 
które więcej były oddalone, coraz widocznićj ulegały 
niszczeniu. Bydło poczęło chorować, ilość mleka wido­
cznie się zmniejszała. Mieszkańcy okoliczni od dymu 
wychodzącego z komina fabrycznego poczęli cierpieć 
na zawrót i ból głowy, na ciężkość oddechu, mdłości i 
wymioty, robotnicy zaś pracujący w fabryce mocnićj 
jeszcze zapadali na zdrowiu: członki im drętwiały, szty­
wniały, przyczem robiły im się rany na ciele. Nastę­
pnego roku stan rzeczy przybrał jeszcze groźniejsze 
rozmiary, albowiem właściciele tego fabrycznego Nakła­
du, nie pytając nikogo o pozwolenie, bez względu na 
skargi i narzekania mieszkańców, drugi jeszcze kotttin 
wybudowali dla wyciągania sublimatów arszenikowych. 
Do poprzednio wymienionych cierpień przyłączyły się 
teraz bóle brzuszne, gardła, trzęsienie w członkach, 
dyarya i silna a nieustanna transfiiracya. Doktór po­
wiatowy (Kreisphisikus) sprawdził, 5ż wszyscy jego pa- 
cyenci chorowali na chroniczne otrucie arszennikiem. 
Pewnego razu robotnik przy kolei żelaznćj pracujący, 
owiany kłębami dymu wychodzącemi z komina fabry­
cznego, natychmiast poczuł ogromny i gwałtowny ból 
głowy, tracąc na długo przytomność umysłu. Przy 
sprawdzeniu śmierci chłopczyka, przypadłej pod koniec 
ubiegłego roku, lekarze przypisali ją otruciu arszeni- 
kiem; te same skutki zauważano przy sekcyi bydła, 
które z większą jeszcze gwałtownością niż poprzednie­
go lata padało, sekcyi dokonanćj przez departamento­
wych weterynarzy. W mleku krowićm, jakkolwiek w 
małej tylko ilości otrzymywanćm, dostrzeżono brak two- 
rogu, a przy największćj usilności niepodobna było wy­
robić z niego masła. Dalćj zauważano na rosnącćj w 
pobliżu fabryki rzepie, brukwi, burakach, grochu, sa­
łacie także pierwiastki arszenikowe, a na liściach oka­
zywały się czarne niby pochodzące od spalenizny sze­
rokie plamy. Skutkiem takiego stanu rzeczy burmistrz

blasku jego tronu. Podczas gdy z jednćj strony w 
imię prawa narodów starał się o przyprowadzenie je­
dności Włoch, z drugićj strony wziął sobie za zadanie 
sprzeciwiać się w’szelkiemi siłami narodowemu rozwo­
jowi Niemiec i krzewił w końcu w narodzie francuskim 
zachcianki posiadania niemieckiego Renu. Co Francyi 
8amćj dotyczy, to nikt obecnie nie może powiedzieć 
jaszcze, czy tak potężna niegdyś pamięć Napoleona I, 
która utorowała kuzynowi jego drogę do tronu, czy 
pamięć na dwadzieścia lat rządów Napoleona ITT wpo­
śród dobrobytu i zewnętrznego blasku, które poprze­
dziły upadek byłego cesarza Francyi, wyjdą kiedyś 
jeszcze synowi jego na korzyść. Należy najpierw za­
czekać, czy uda się Francyi wyjść zwycięzko z poli­
tycznego rozprzężenia, w jakie je wtrącił upadek ce­
sarstwa, czy tćż może ziści się przepowiednia znanego 
badacza dziejów, że Napoleon III ani j ego system 
nie zawiniły nic w przeznaczeniu Francyi, 
ale wstrzymały je tylko o jakie lat dwa­
dzieścia.“

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wieden, 13 stycznia. W chwili zebrania się 

rajchsratu i mającćj mu się przedłożyć reformy wy­
borczej zastanawia się między innemi Neue fr. Presse 
nad stosunkiem liczebnym spodziewanym w radzie 
państwa, skoro takowa będzie dziełem bezpośrednich 
wyborów. — W tćj mierze przychodzi Neue freie 
Presse do następującego rezultatu:

Według nićj wyszle do Rajchsratu:
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Salzburg . . 
Czechy . . . 
Morawia . . . 
Szląsk . . . 
Galicya . . . 
Bukowina . . 
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Niepotrzebujemy dodawać, że podobne obliczenie 
organu centralistycznego dokonanem zostało z uwzglę­
dnieniem tylko okoliczności, przemawiających na ko­
rzyść centralistów, i że kombinacye odnosząca się do 
Czech, a przedewszystkiem do Galicyi usnute zo­
stały na podstawach nie wytrzymujących żadnćj 
krytyki. Wątpić bowiem należy, aby w Galicyi, która 
dziś między 38 deputowanymi liczy zaledwie dwóch 
czy trzech nieidących solidarnie z kołem polskićm, 
mógł się w przeciągu kilku miesięcy w ten sposób 
zmienić stosunek, iżby naraz po stronie rządu stanęło 
12 posłów, a w szeregu wątpliwych znalazło się ich 
aż 11. Niewątpimy, że gdyby w Galicyi uprowadzono 
bezpośrednie wybory rząd znajdzie się w korzystniej­
szym niż dotąd położeniu, bo w pewnych okręgach 
Galicyi wschodniej nie będzie można w obec agitacyi 
St. Jurców liczyć na bezwzględne powodzenie, w ża­
dnym jednakże razie pogodzić się nie możemy z ary- 
tmetycznemi ćwiczeniami Neue fr. Presse, która bu­
duje np. swe obliczenie na nadziejach, że Tarnów, Sta­
nisławów, Rzeszów, itd. wyszlą deputowanych rządo­
wych, gdy tymczasem miasta te są jednemi z tych 
miast, o których nikt ani na chwilę nie wątpi, że je­
dynie wybrać mogą kandydatów narodowych.

Zresztą choćby nawet obliczenia Neue fr. Presse 
były prawdopodobne, toć i tak niema z czego tryum­
fować. Prosimy tylko na to zwrócić uwagę, że bez­
pośrednie wybory to ostatnia ucieczka centralistów, to 
pomysł, do którego uciekają się dla tego, aby się 
ratować, inna już niepozostaje im droga. — Mimo tak 
nadludzkiego wysiłku, jakże przedstawia się tabela 
sporządzona przez organ ministeryalny ? Oto na 333 
deputowanych, gabinet Auersperga może bezwzględnie 
rachować tylko na 155 zwolenników, reszta należy 
bądź do obozu opozycyjnego lub do takich, o których 
niemoże Neue fr. Presse powiedzieć co zrobią w 
chwili stanowczój z sobą.

Przypuśćmy nawet, że połowa z tych wątpliwych 
dałaby się namówić na stronę ministeryalną/ to i tak 
wiernokonstytucyjni nie doliczą się dwóch trzecich 
części głosów niezbędnych do powzięcia każdćj ważniej- 
szćj uchwały, a szczególnićj takićj, co decyduje o u- 
stroju konstytucyjnym lub zmianie samćj konstytucyi. 
Tylko w tym razie, gdyby ci 63 wątpliwych przerzu­
cili się do obozu rządowego, co naturalnie jest niemo- 
żebnćm, już przez sam wzgląd na Czechy, gdzie ma

Hirsch, opatrzony w dowody nieulegające już najmniej- 
szćj wątpliwości, nie mogąc otrzymać od władz rządo­
wych, pomimo najgorętszych starań i zachodów, żadne­
go zadośćuczynienia ani pomocy, wydał sam rozkaz 
zamknięcia tćj głośnej dzisiaj pod Haan arszenikowych 
kwasów fabryki. Mieszkańcy ponieśli ogromne na zdro­
wiu i dobytku straty; ten ostatni może im być w czę­
ści zwróconym, lecz zrujnowanego stopniowćm otruciem 
zdrowia, nikt prawdopodobnie do pierwiastkowego sta­
nu nie powróci. Ciekawa rzecz, jak się cała ta sprawa 
skończy; w d. 26 listopada z. r. rząd wysłał na miej­
sce komisyą do wyprowadzenia najdokładniejszego w 
tej kwestyi śledztwa; jak wynagrodzenie poszkodowa­
nych, tak ukaranie winnych, co tak wielce szkodliwy 
dla bezpieczeństwa publicznego zakład wznieść dozwo­
lili, byłoby w równćj mierze pożądanćm.

W dniu 12 grudnia umarł w Londynie najuczeń- 
szy i najznakomitszy angielski filolog Edwin Norris. 
Mając juź. lat 77,. nie przestawał zajmować się umie­
jętnością i. właśnie na schyłku swojego życia z dzi­
wną energią pracował nad dziełem, które zapewne imię 
jego niez.atartemi zgłoskami wyryje w pamięci nauko­
wego świata. Ma to być słownik ćwiekopisma (pisma 
klinowego), zebrany i ułożony z materyałów tak boga­
to reprezentowanych w muzeum brytańskićm. Drugićm 
zaś waźnćm dziełem, jakiem wspólnie z generałem Hen­
rykiem Rawlinsonem umiejętności się przysłużył, było 
wydanie na użytek publiczny ćwiekopismów odcyfro- 
wanych na assyryjskich i babilońskich pomnikach, w 
dwóch tomach, każdy o 70 (folio) arkuszach.

Styczeń 1873 r.



być aż 24 wątpliwych, i Galicyi, gdzie N. Fr. Pr. spo­
dziewa się znaleźć ich aż 11, może rząd liczyć z biedę, 
na dwie trzecie części głosów.

W/tym stanie rzeczy zawczesnym jest tryumf 
tych dzienników, które z uchwaleniem reformy wybor­
czej spodziewają się, iż zaświta dla Austryi era wier- 
nokonstytucyjna, era, która stanowczo złamie opozycyę 
a zapewni zwycięztwo klice niemieckiej.

Oficyalni korespondenci peszteńskich i pragskich 
dzienników głoszę, że wspólne delegacye otwarte zo­
stanę już 15 marca, a parlament ukończy swe prace 
z końcem kwietnia.

Z tego powodu rzęd dziś już pracuje bardzo pil­
nie nad ułożeniem budżetu na rok 1874. Rada pań­
stwa rozjechawszy się z końcem kwietnia, nie zbierze 
się aż po ukończonćj wystawie wiedeńskićj, co nie pierw 
następi jak w październiku a nawet może i późnićj.

Dzienniki wiedeńskie ogłaszaję dziś list hr. Beusta 
w odpowiedzi na dokrycia hr. Gramonta, tudzież do- 
lęczony do niego odpis depeszy do ks. Meternicha w 
Paryżu z data 11 czerwca 1870. Oba te dokumenta 
zanadto są obszerne, abyśmy je tu mogli zamieścić w 
całości, ograniczamy się przeto na wzmiance, że takowe 
nie zadowoliły ani tych, co wierzyli w niemiecki pa- 
tryotyzm hr. Beusta, ani tych, którzy twierdzili, że 
sprzyjał zamiarom Francy i. Jednćm słowem, były kan­
clerz austryacki jak zawsze tak i w r. 1870 siedział 
na dwóch stołkach i usiłował tak Niemcy jak i Fran- 
cya wyprowadzić w pole. N a t. Z e i t. pisze z tego po­
wodu między innemi: Austryacka ta depesza do Met- 
L micha niczego; więcej nie dowodzi, jak tylko, że 
Austrya nie zachęcała Francyi, aby z hiszpańskiej 
kandydatury zrobiła casus beli i. Lecz czegoś po­
dobnego nikt nie twierdził. Zresztę hr. Beust w za­
pale znanego swego wielomówstwa zdaje się mówić o 
wszystkićm, tylko nie o samej rzeczy. Takowa po­
twierdza milcząco i przyznaje się tćm samćm, że za­
pewniając w depeszy z 19 lipca 1870 o pokojowém u- 
sposobieniu Austryi, równocześnie zapewniał w piśmie 
tajném z dnia 20 lipca przesłanótn na ręce ks. Gra- 
monta, iż Austrya sprawę Francyi uważa za własnę, 
i że do jej powodzenia przyczyni się w granicach nie 
przechodzących jćj siły.“ Oficyalne pióra niech jak 
chca usprawiedliwiają hr. Beusta, nie potrafię go je­
dnakże usprawiedliwić z zarzutu, że zachęcał Francyę 
do wojny, a to tylko dla tego, aby ja w chwili sta­
nowczej opuścić.

— 15 stycznia. Dziś miano przedłożyć w Radzie 
państwa wniosek ustawy o reformie wyborczćj. Tym­
czasem, jak się dowiadujemy, wniosek ten nie jest je­
szcze zupełnie wykończonym, w skutek czego przed­
łożonym dopiero zostanie 17 lub 18 b. m.

Wiadomość, iż reforma Jwyborcza obowiązywać 
będzie także Galicya, wywołała wielkie w téj prowin- 
cyi oburzenie i spowodowała rady powiatowe do 
uchwalania protestów przeciw tejże reformie.

Podobny protest uchwaliła także Rada miasta 
Przemyśla, lecz jakież było wielkie jćj zdziwienie, 
gdy starosta przemyzki p. Seidler zawiesił tę uchwa­
lą. Zapewniają, że krok ten pana starosty nie jest 
aktem samowoli jednego urzędnika, ale że istnieć ma 
okólnik, wydany przez prezydyum namiestnictwa do 
starostów, polecający tymże w ogóle zawieszanie uchwał 
ciał reprezentacyjnych, gdyby takowe skierowane były 
przeciw reformie wyborczćj, podczas gdy o uchwałach, 
ffliviadczajacych się za reformę, nie ma mowy w okól­
niku. Dzienniki galicyjskie podnoszę z tego powodu 
krzyk oburzenia, a Dziennik pols ki, który pierwszy 
podał wiadomość o tym gwałcie, pisze:

„Na wszelki wypadek wynaleziono nowy sposób 
fabrykowania konstytńcyjnćj opinii publicznćj ad li- 
bitum; chodzi tylko o to, komu należy się patent na 
ten wynalazek, czy p. Seidlerowi, czy wyższym sfe­
rom? Kilku żydkom, od wczoraj przebranym w nie­
mieckie suknie, z których poważniejsze i wykształ- 
ceńsze koła żydowskie głośno sobie żartuję, wolno jest 
podnosić jęki przeciw sejmowi i prosić o bezpośrednie 
wybory. Agitatorom moskalofilskim wolno jest wyłu­
dzać pieczęcie od wójtów i fałszować podpisy gmin na 
petycyach za wyborami bezpośredniemi. Ale reprezen­
tacyom największych miast kraju, reprezentacyom po­
wiatów, najpoważniejszym w ogóle zgromadzeniom w 
sraj u, ma być nie wolno prosić, aby tych wyborów 
bezpośrednich nie uchwalono, aby konstytucyi nie na­
puszano 1“

FRANCYA.

Karol i Achille. Następnie odwiedził je młody Lu­
dwik Napoleon w towarzystwie hr. Clary, a w końcu 
ekscesarzowa Eugenia. W samym końcu przybyli książę­
ta Wales i Christian Szleswigsko-Holsztyński, których 
nie przyjęła cesarzowa i dla tego udali się natychmiast 
do komnaty, w której wystawiono zwłoki ekscesarza. 
W wieczornych godzinach pozwolono wszystkim mie­
szkańcom Chiselhurst odwiedzić ciało. Komnata mie­
szcząca w sobie zwłoki byłego cesarza Francyi jest za­
ciemnioną, w środku jej wystawioną jest trumna. Eks­
cesarz spoczywa w pełnym mundurze w rękawiczkach 
na rękach, a nawet was i broda zaczesane są według 
jego zwyczaju. Twarz Napoleona III nie zmieniła się 
wcale po śmierci, owszem ekscesarz wypatruje nawet 
młodziej aniżeli za życia, bo fałda, która zwykle ryso­
wała się na jego czole, znikła po śmierci. Z ciała 
zdejmują ustawicznie fotografie, a nawet zdjęto już wo­
skowy odlew. Ciało złożone będzie tymczasowo w ko­
ściele św. Maryi w sarkofagu zanim nie ukończą bu- 
dującćj się osobnćj kaplicy. Galerya obrazów, ulubio­
ny przybytek zmarłego, w którym przechadzał się eks­
cesarz godzinami z ekscesarzowa, synem i dr. Conneau, 
a w której zwłoki publicznie wystawione być mają, 
wybita jest cała czarnym aksamitem i przyozdobiona 
w cesarską koronę i litery N. Dzisiaj zamkniętą bę­
dzie trumna, poczem nakryją ją purpurowym aksami­
tem, mającym na każdym rogu cesarską koronę, litery 
N. tkane ze srebra i w środku krzyż srebrny na dłu­
gość całćj trumny. Jutro, to jest w środę 15 b. m. 
ma się odbyć pogrzeb. Do konduktu żałobnego mają 
być przypuszczone tylko osoby należące do cesarskiej 
rodziny, a że liczba ich przechodzi liczbę 150, bodaj pomie 
ści je wszystkie mały kościółek św. Maryi. Chór katedry 
św. Jerzego w Londynie żałobne odśpiewa pieśni przy 
pogrzebie. Zwłoki cesarza powiezie do kościoła wóz 
ośmiu zaprzężony końmi, za którym postępować będzie 
pieszo cesarska rodzina w następującym porządku: 
Syn ekscesarza, dalej książęta Joachim i Achille Mu­
rat, dalćj Rouher i inni. Każdy z nich trzymać bę­
dzie w ręku podczas pochodu do kościoła, srebrny 
sznur przyczepiony do aksamitnćj opony pokrywającej 
trumnę. Na życzenie cesarzowćj, żaden pojazd nie 
będzie towarzyszył zwłokom, a Eugeuja, jeżeli jej zdro­
wie pozwoli, oczekiwać będzie z księżniczkami krwi i 
damskim dworem, na kondukt w kościele. — Tyle co 
do szczegółów pogrzebu byłego cesarza Francyi.

Stronnictwo bonapartystów urządziło formalną 
pielgrzymkę do Chislehurst. I najubożsi Francuzi, 
którzy jakąkolwiek mieli kiedyś styczność ze zmarłym 
ekscesarzem, otrzymali od p. Rouhera pieniądze na po­
dróż do Anglii i kartki na wolny wstęp do gospod 
londyńskich. Wszystko to ma być niezbitym dowodem 
przywiązania francuzkiego ludu do Napoleonidów i śro­
dkiem do przeprowadzenia zamiarów ekscesarzowćj 
Eugenii przewódzcy stronnictwa bonapartystów i żywić 
będą w swćm gronie napoleońskie idee, dopóki mło­
demu Ludwikowi nie uda się pozyskać armii i jakiej 
znacżniejszćj i wybitniejszej osobistości z licznego za­
stępu płci pięknćj, odgrywającej we Francyi niepośle­
dnią rolę w polityce.

Porozumienie pomiędzy p. Thiersem a prawicą 
uważają w kołach rządowych za bardzo bliskie. Inter- 
pelacya p. Belcastel zależeć będzie od tego, jak postawi 
się prezydent w obec, żądań komisyi trzydziestu. Kwe- 
stya rzymska popierana tak przez rojalistów, szkodzi 
zdaje się własnym interesom.

wiedzieć podczas obrad nad interpelacyą.. Obra­
dy te naznaczone na jutro; dzisiejsze zamknięto.

Paryż, 16 stycznia. P. Kazimierz Perier o- 
świadczył na zgromadzeniu owej części lewego 
centrum, która wraz z nim z frakcyi tej wystą­
piła, że zgadza się na politykę p. Thiersa, jaką 
rozwiną! w orędziu, lecz że zastosuje się i do 
każdej formy rządu, jeżeli kraj objawi w tej 
mierze wolę swoją. — Wedle Agence Havas 
uważają w kołach legitymistowskich fuzyą legi- 
tymistów i orleanistów za fakt dokonany.

Paryż, 14 stycznia. Każdy od brzegów cie- 
do Londynu przybywający pociąg przywozi tłu-

®y osób udających się na żałobny obchód do Chisel- 
bttrst. Pomiędzy w końcu przybyłymi gośćmi znajduję 

książę Jćrom Napoleon, księżna Kloty Ida i Ma­
tylda, księże Lucian Bonaparte, książęta Joachim
Achille i Ludwik Murat, księże Cambridge, księże i 
Isiężna Mouchy, baron Jćrom David, Paweł Ćassagnac, 
Isiaże Uzue i wielu innych. Chiselhurst tak jest prze­
śnionym, że za najskromniejsze mieszkanie bajeczne 
tfacić trzeba ceny, a większa część osób nie mogąc 
’tele znaleść pomieszkania udaje się na noc do Lon- 
tynu. Księże Napoleon i księżna Klotylda ubrani w 
l!erni, przyjętemi byli natychmiast po przybyciu przez 
'^cesarzowa. Zaczćm odbyła się narada familijna nad 
fogrzebem zmarłego cesarza, który ustanowiono osta­
tnie na środę o 11 i pół godzinie przed południem, 

wtorek dnia poprzedniego ma być wystawione
Mo w galeryi obrazów z Camden House na paradnćm 
®u. Ciało ekscesarza spoczywające dotąd na skro- 
Mm jego posłaniu z powodu sekcyi, ma być w całćj 
Wadzie wystawione dla publiczności. Ku temu celowi 
’“teno zwłoki Napoleona III w mundur marszałka 
*°ry miał wśród bitwy pod Sedanem i w którym 
Mdał się pomiędzy Frenois i Douchery księciu 
'sinarckowi. — Mundur ten, którego od czasu 
''Ihełmshohe nigdy nie miał na sobie ekscesarz, wło- 
h' na martwe jego ciało starzy jsgo słudzy i najza- 

i, Asi przyjaciele hr. Clary, eksminister Rouher i mar- 
12 de la Grange. Diało Napoleona w podwójnćj spo­
iwa trumnie, wewnętrzna jest ołowiana, zewnętrzna 
drzewa mahoniowego. Trumna zewnętrzna wybita 

białym atłasem, przykryta purpurowym aksami-
A a cała srebrnemi wybita gwoździami. Na pokry- 
•le trumny znajduje się cesarska korona, wielki sre- 
łny krzyż i następujący napis:

Napoleon III 
Empereur des Français,

Ne à Paris 
le 20 Avril 1808,

Mort à Camden Place 
Chislehurst

le 5 Janvier 1873 
R. I. P.

fo złożeniu zwłok Napoleona III do trumny i wy­
mieniu następnie trumny w sypialnym jego pokoju,

1 się do zwłok książęta Lucian, Jérome, Joachim,

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 15 stycznia. Posłowi tureckiemu w Lon­
dynie nakazał rząd turecki telegrafem, aby przeciw 
Time s’owi wytoczył proces z powodu ogłoszenia okól­
nika rzekomego Khalila baszy o unifikacyi tureckiego 
długu rządowego.

Bruksela, 15 stycznia. Na dzisiejszćm posiedze­
niu Izby reprezentantów oświadczył minister skarbu 
p. Malou we względzie odmówionego zezwolenia na 
cesyą kolei luksemburgskićj, że zapowiedziane oświad­
czenie odroczyć jeszcze musi, ponieważ sprawa ta przez 
odmówienie zezwolenia na cesyą nie jest jeszcze zakoń­
czoną; z początkiem lutego dopiero będzie mógł dać 
stanowcze oświadczenie.

Bayonne, 16 stycznia. Naczelnik hufców karli- 
stowskich w Guipozcoa zagroził urzędnikom kolei pół­
nocnej rozstrzelaniem i zburzeniem kolei; w niektórych 
miejscach wyjęto szyny.

Nowy York, 16 stycznia. Parowiec „Erie“ z Rio 
zburzony został w blizkości Pernambuco przez wybu­
chły na nim pożar. Przy tćm stracono ładunek 37,000 
miechów kawy. — Wedle nadesłanych tu wiadomości, 
wysadził parowiec „Edgar Stuart“ dość znaczną ilość 
broni i amunicyi jako tćż 60 ochotników w Lino na 
wyspie Kubie.

Londyn, 16 stycznia. Wedle doniesień z Zanzi­
baru nadeszły tam dnia 30 listopada r. z. listy z Uny- 
anyembe, wedle których uzbrojona przez p. Stanley 
wyprawa przybyła do p. Livingstone ten zaś już 18 
sierpnia r. z. udał się był znowu do środkowych czę­
ści Afryki. Od samego Livingstone żadne nie nade­
szło doniesienie. — Otrzymany przez Daily News 
z Nowego Yorku telegram z dnia wczorajszego podaje 
wiadomość, że półwysep i zatoka Samana wydzierża­
wione ‘Zostały za rentę roczną 150,000 dolarów na 99 
lat amerykańskiemu towarzystwu, i że odnośną ugodę 
senat wyspy St. Domingo ratyfikował.

Rzym, 15 stycznia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
senatu przyjęto jednogłośnie rezolucyą p. Borromeo, 
aby żałobie z powodu śmierci Napoleona dać wyraz 
urzędowy. — Wedle Osservatore r om a no zakazuje 
się udział katolików we wniesieniu pomnika dla Na­
poleona sam przez się, ponieważ on to właśnie sprowa­
dził obecne stósunki we Włoszech. — Papież przyj­
mował dzisiaj całe duchowieństwo parafialne Rzymu, 
które wręczyło mu adres. W odpowiedzi swój przy­
toczył Papież biblijną przypowieść o trojakiem kusze­
niu Jezusa a za najgorsze kuszenie zaznaczył owo, 
wedle którego ofiarowano mu układ, obiecując pienią­
dze i korzyści i zapowiadając spokojność i pokój.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 16 stycznia. P. Tytus Maleszewski, zna­

ny zaszczytnie artysta, wygotował dwa obrazy, z których jeden 
przedstawia Stefana Czarneckiego podług obrazu ówcze- 
nego berlińskiego artysty, wymalowanego na żądanie w. elekto­
ra, a drugi Jana Kochanowskiego, podług rzeźby na 
grobowcu w Zwoleniu w Sandomierskiem, która ma najwiernićj 
przedstawiać oblicze ojca Urszuli, w czem poszedł za radą 
takich znawców jak Ma tej k o, Łepkowski i Siemieński. 
Litografii tych portretów dokonał p. Mechler w Monachium, a 
odbija je drukarnia Fritschera. — Prenumeraty na obadwa te 
rysunki podjął się tutejszy księgarz p. Czapiński, i my chę­
tnie w tym względzie ofiarujemy nasze pośrednictwo. Obadwa 
portrety kosztują 5 tal. Mamy nadzieję, że i tym razem przy­
czyni się chętnie publiczność nasza do rozpowszechnienia tak 
drogocennych a nader pięknie,, jak nam znawcy zaręczają, wy­
konanych portretów. Prenumerata ma miejsce do 1 marca.

— * Przypominamy raz jeszcze czytelnikom naszym, że na 
dzień jutrzejszy przypada ostatni występ znakomitćj naszój 
śpiewaczki, p. Wandy Kleczkowskiój.

— * Na naczelnego prezesa naszego Księztwa ma we­
dle wiadomości z Berlina Ostdeutsche Zeitung, najwięcćj 
widoków podsekretarz stanu p. Bitter.

— * Wczoraj w kościele św. Marcina odbył się ślub pana 
Aleksandra Jarockiego z panną Jadwigą Sempoło- 
wską, córką zacnego obywatela i żołnierza z roku 30 pana Lu­
dwika Sempołowskiego.

— * Wczoraj dnia 16 b. m. odbyła się na małśj sali Ba­
zarowej loterya fantowa na korzyść Towarzystwa św. Win­
centego a Paulo, poczem rozpoczęły się na wielkiej gali Ba- 
zarowśj tańce, które trwały aż do późnej godziny. Bawiono się 
ochoczo wśród wesołego nastroju.

— • Hr. Kónigsmarck mianowany świeżo ministrem ról- 
nictwa, żegnał się wczoraj z urzędnikami tutejszćj rejencyi. Na 
słowa pożegnawcze odpowiedział wiceprezydent p. W eg nem. 
Hr. Kbnigomarck w tych dniach odjeżdża do Berlina.

— * W miejskiej szkole realnej odbywa obecnie szkól- 
ny radzca dr. Pol te rewizyą, przekonywując się przedewszy- 
stkićm, jakie jeżyk niemiecki w klasach polskich porobił po­
stępy.

— * Sądy przysięgłych. Na wczorajszćm posiedzeniu 
toczyły się znowu dwie sprawy: przeciw Grotowi Andrzejowi 
i Woźniakowi Janowi, których prokuratorya królewska oskarża­
ła o ciężką kradzież, przez to popełnioną, że z zamkniętego 
schowania kradli kartofle. Przysięgli nabrali z toku sprawy 
przekonania o winie oskarżonych, a deputacya sądowa skazała 
pierwszego na 3 lata, a drugiego na rok jeden więzienia w do­
mu karnym (Zuclithaus). Dziś toczy się sprawa przeciw Mar­
cinowi Cieciorze z Przecławka o pobicie człowieka, który w sku­
tek tego umarł.

— * Inspektorowie szkolni. Minister oświecenia mianował 
dla szkół katolickich następujących inspektorów szkólnych: dla 
powiatów Krotoszyńskiego i Pleszewskiego, dotychczasowego 
nauczyciela gimuazyalnego Schwalbe w Krotoszynie, z sie­
dzibą w Krotoszynie; dla powiatów Wachowskiego i Krobskie- 
go: dotyczasowego nauczyciela gimnazyalnegoFehlberga z sie­
dzibą w Lesznie. Ciż od 1 b. m. rozpoczęli już swój urząd.

— * Kościan, 17 stycznia. Wczoraj odbyło się tu zebra­
nie około 3000 włościan celem podpisania petycyi do sejmu 
dojnagającśj się równego podziału ciężarów dróg i t. d.

— * Obliczenie bydła, jakie odbyło się w naszój pro- 
wincyi dnia 10 b. m., wykazało w naszem mieście następujące 
rezultata. Obliczono ogółem 538 gospodarstw z bydłem, a zwła­
szcza w I rewirze znaleziono 60 gospodarstw, w II 80, w III 
125, w IV 88, w V 185. Koni zapisano 1132, krów 205, osłów 
3, owiec 19, świń 338, kóz 105, ułów 60.

t — * Pierwszy egzamin nauczycieli szkół średnich od­
będzie się 30 kwietnia i I maja, a rektorów 2 i 3 maja. Człon­
kami komisyi egzaminacyjnój mianowano na r. 1873 pp. regen­
cyjnego i szkólnego radzcę dr. Milewskiego, jako przewo­
dniczącego, regencyjnego i szkóln. radzcę dr. Pol te, regcn. i 
szkól, radzcę dr. Jungklassa z Bydgoszczy, dyrektora semi- 
naryum Speersa z Poznania, prof. Mottego i nauczyciela se- 
minaryum z Koźmina p. Schiinrader. Do egzaminu na nau­
czycieli szkół średnich, mają się zgłosić ci wszyscy nauczyciele 
szkół średnich, którzy aż do ukazania się nowych ogólnych 
przepisów ministra oświecenia nie byli ostatecznie potwier­
dzeni jako nauczyciele szkół średnich.

— * Skracanie nazwisk na pocztach. Dla ułatwienia i 
pospieszniejszego załatwiania czynności pocztowych dozwolono 
skracać pewne nazwy miast i miejscowośeij tudzież wyrazy, a 
to w pewnćj i należycie ustalonćj formie. Które miasta i 
wyrazy i w jaki sposób mają być skracane, to oznaczono bli­
żej w nr. 2 dziennika urzędowego niemieckićj administracji po­
cztowej. Poznań oznaczyć można przez Pan., Berlin, Bln., 
Wrocław (Breslau) Brsl. i t. d.

— * Kobiety na kolejach. Minister handlu rozesłał pod 
dniem 8 b. m. kr. dyrekcyora kolei żelaznych ogólne przepisy, 
z uwzględnieniem których jedynie mogą być kobiety przyjęte 
do publicznćj służby przy kolejach żelaznych. W razie braku 
odpowiednich sil męzkich mają przedewszystkióm pierwszeństwo 
osoby płci żeńskićj, spokrewnione z urzędnikami kolejowemi, i 
to tylko wtedy, gdy ci ostatni wezmą na siebie odpowiedzialność 
za wszelkie ich czynności. Im to należy powierzać między in­
nemi sprzedaż biletów za wynagrodzeniem raiesięcznóm nie wyż- 
szem nad 10 talarów. Kobiety niezamężne i wdowy w wieku 
od 20 do 40 lat mogą być przyjęte na własną odpowiedzialność 
dó służby bileciarskiej i ekspedycyjnój. Te otrzymują wyna­
grodzenie od 15 tatarów i wyżój. Najwyższa pensya nie może 
przechodzić najniższej pensyi, jaką pobiera urzędnik tej samej 
kategoryi. Ogólne te przepisy, na mocy których kobiety mogą 
być urzędniczkami kolejowemi, otrzymały pod dniem 30 grudnia 
1872 sankcyą cesarską.

— * Zmowa robotników. W Starolęee podnieśli robo­
tnicy zatrudnieni w nowćj cegielni, należącój do przedsiębiorców 
budowli Reimera, Mascha i Krausego, strejk, żądając zamiast 
17£ sbr. dziennćj płacy 25 sbr. Przedsiębiorcy nie chcieli przy­
stać, na podobne wygórowane żądania, a ponieważ robotnicy po­
częli grozić, przeto zażądano pomocy żandarmeryi, którój się tóż 
udało przywrócić porządek i uwięzić pięciu podżegaczy.

— * Polska, grupa Kazimierza Ostrowskiego, ucznia wie­
deńskiej akademii będzie wkrótce w jednśj z sal ratuszowych 
we Lwowie wystawioną.

— * Stanisław Szczepanowski, znany artysta muzyki 
ma dać koncert we Lwowie na wiolonczeli i gitarze.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 17 stycznia Ka­
tedry św. Piotra w Rzymie; w kalendarzu słowiańskim Ja- 
ropełka.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 3, zachód o godzinie 4 
minut 19.

Dnia 18 Btycznia 1509 zawarty pokój w Moskwie. — 1576 
stronnicy Maksymiliana zapraszają go na tron.

zdołały liczne oferty ze strony producentów na położenie cen 
zbyt silnego wywrzeć wpływu.

Z rozpoczęciem nowego roku handel wełny coraz bardzićj 
się rozwijał; mianowicie fabrykanie z Luzacyi i Marchii składy 
widocznie wypróżnili.

Najwięcćj odbiorców znajdowały wełny średniego gatun­
ku, — wartości około 75 tal., — lepsze, do wyrobu sukna 
zdatne, również chętnie zakupywano; natomiast wyborowe ga­
tunki zaniedbywano zupełnie.

Składy tutejsze 2,3000 cent, zawierające, przedstawiają 
jeszcze dziś znaczny, wszelkie gatunki obejmujący wybór.

Przez dowozy wełn kolonialnych dostały wprawdzie pro- 
dukta nasze znaczną konkurencyą, — zwłaszcza gdy aukcye 
berlińskie coraz się stały głośniejszemi; pokazało się jednak, iż 
i koncumpcya z czasem tak wzrosła, że istniejące zapasy wkró­
tce .będą wyczerpane.

Z nowej strzyży zakontraktowano już pewną ilość po 2-3 
tal. wyżćj ceny zeszłorocznćj, co jest dowodem, iż zaufanie w 
utrzymanie się cen bardzo się ustaliło.

Według naszego zaufania to nie jest bez podstawy, a wi­
doki na przyszły targ jako korzystne oznaczyć wypada. 

Bniński, Chłapowski, Plater i Spół.
Giełda poznańska, 17 stycznia.

Żyto: cena regulacyjna 631 — na styczeń 531, — sty- 
ezeń-luty 531, — luty-marzec 54, marzec-kwiecień — na wio­
snę 541,. — kwiecień-maj 541, maj-czerwiec 54j.

Okowita cena regulacyjna 17Ą — na styczeń 171, — 
na luty 17^-j^, — na marzec 171, ~ kwiecień 18, — maj 181, czer- 
wiec ¡8^.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dmr. 17 stycznia 1873 roku.
Najwyż. 

tal. agr. fn.

Ceny.
Średnia. Najniższa.

tal, agr. fn. tal. agr. fn
Pszenicy pięknćj, szefel po 84 kil. 3 171 6 3 11 6 3

średniej • . .. 3 5 — 3 4 — 3
pośledn. • « 3 133 — — 2

Żyta ciężkiego ■ 80 • 2 8 — 2 7 6 2
• średniego - - - 2 5 — 2 3 9
• pośledn. • • 2 2 6 2 2 — 2

Jęczmienia 'wielk. • 74 • 1 27 6 1 22 6 1
• drobn. ■ ■ • 1 25 — 1 21 3 1

Owsa • 50 • 1 61 3 1 2 — 1
Grochu do gotowań.- 90 • 2 5] — 2 4 — 2
Grochu na paszę • •• 2 — — 1 28 91
Rzepin zimowego • 74 •
Rzepiku zimowego • ...
Rzepiku latowego • ...
Tatarki . 70 •
Kartofli • 100 • — 19-17
Wyki . 90 . —
Łubinu żółt. • 90-1

■ niebiesk. • • • 1
Koniczyny czerw, cent, po 100 kilo. —
Koniczyny białćj . . —

* Mąka. Berlin, 16 stycznia. Pszenna Nro. 0 llf-J tal.
Nro. 0 i 1 10-&-101, rżana Nr. 0 81-8 — Nr. 0 i 1 7”|„-1. 

Giełda berlińska ,$16 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—89 talar, wedle 

gatunku żądano.; poślednią żółtą—, march. i meklenburską — 
piękną! biało pstrą polską '■— tal. z kolei płacono; na styczeń 
81|,1 styczeń-luty — kwiecień-maj 82J-J, maj-czerwiec 82R 
czerw.-lipiec — tal. płac.

ki; Żyto: per 1000 kilo w miejscu 56-60 tal. wedle gat. żąd. 
kraj. 571-581 pięk. krajowe 581-59 tal. z kol. pł.; na stycz. 68-57J, 
styczeń-luty 57J-57, kwiecień-maj 561-1-j, maj-czerwiec 56|-55j 
czerw.-lipiec 55|-^ tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo mały i wielki 48—60 talar, 
wedle gatunku żądano.

Owies perlOOO kilo w miejscu 38-49 tal. wedle gat. żąd. 
czeski 42£-44|, pomorski 45-46 tal. pośledni pomorski 45-46, 
polski 41-43 z kolei płac.; na styczeń —, kwiecień-maj 45, maj- 
czerwiec 45j. tal. płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—56 tal., na pa­
szę 44—48 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22J tal. na sty­
czeń i styczeń-luty 22|, pl. kwiecień-maj 23^-, pł. i ż. maj-czerwiec 
23J tal.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25 tal.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 14| tal., na sty­

czeń i styczeń-luty 14£ tal. płac.
Okowita per 100 kilo & 100,/o=10,000o/o w miejscu 

bez beczki 18 tal. 6-8 sbr. płacono, na styczeń i styczeń-luty 
18 tal. 12-13-11 luty-mar. — tal. — ¡br. żąd., kwiec.-maj 18 
tal. 22-23-22 sbr., maj-czerw. 18 tal. 25-24 sbr., czerw-lipiec 19 tal. 
2 sbr. płac.

Giełda nmeławska, 16 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale, poślednia 11-12, średn. 

12-13, piękna 14-J, wys. piękna 15-16J tal.
Koniczyna biała: bez zmiany, poślednia 12-13, średnia 

16-17£, piękna 18-20, wysoko-piękna 21-22| tal.
Zyto: per 1000 kilo bez zmiany.; na styczeń 67 tal. sty­

czeń — żąd , luty-marzeo —, kwiecień-maj 57£ tal. płac., maj- 
czerwiec 57$ tal. pl.

Pszenica: par 1000 kil. na styczeń 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na styczeń 62 tal. pł.
O wie s: per 1000 kilo, na styczeń 42 tal. pł., kwiecień-maj 

44 tal. żąd.
Rzepik per 1000 kilo na styczeń 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo słabo.; w miejs. 22j tal. 

żąd., na styczeń 22A- ż., stycz.-luty — kwiecień-maj 23 pł. maj- 
czerwiec 24 tal. żą<Ł

Okowita za 100 litr, a 100% mało zm.; w miejscu 17| 
tal. żądano 17| płac.; na styczeń i styczeń-luty 17-J- pł. i żąd. 
kwiecień-maj 18| pł., maj-czerwiec — tal. pł., lipiec.-sierpień

żąd.
Na targu

ti Pszenica biała 
d s [ Żółte
« - Zyto
o c I Jęczmień 

Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy

3.2.
a

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tal af­ in. tal «g. fn 
9

12 
3 

12
10

- 6110 
101 61— 
9Í12I 6

tallflg. 
s; 7 
7 28 
5 27

Ul

Hursa telegraficzne.
SZCZECIN, 17

Stan powietrza:
Pszenica: słabo

styczeń 811 
kwiecień-maj 821 
maj-czerwiec 821 

Żyto: słabo 
na styczeń 54f 
na kwiecień-maj 541 
maj-czerwiec 55

i BERLIN, 17 stycznia 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

stycznia 1873.
Olćj rzep.: 

w miejscu 231 
na styczeń-luty 22f 
na wiosnę 23 f 
na jesień 23|

Okowita: spok. 
w miejscu 17J 
na stycz.-luty 18 
na kwiec.-maj 18j 
na maj-czerw. 181

•a : te.
28‘— 
22l — 
13! — 
24! —

- 2¡- 
4115 — 
91 5 — 
8! 51 —

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 16 stycznia. W Zgromadzeniu na- 
rodowein toczą się dalsze obrady nad projektem 
do prawa ks, Broglie. P. Johnston pragnie za- 
interpelować ministra oświecenia co do okólni­
ka zmieniającego dotychczasową metodę nauko­
wą. Minister oświecenia ¡broni okólnika jako zu­
pełnie prawnego, oświadczając, że gotów odpo-

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 17 styeznia:

HOTEL FRANCUZKI. Książę Sułkowski Józef z Rydzyny, 
Swinarski z Kruszewa, Lutomski z„?Stawu, Gutowski z Ru- 
chocina, Krasicki z Karsewa, Chmielewski i Michałowski z 
Królestwa Polskiego, Biegański z Cykowa, Hr. Bniński z 
Biezdrowa, Sperber z Wrocławia, Hr. Dobrzyński z Łowen- 
ciua.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL
— * Sprawozdanie z targu na wełnę. Przebieg han­

dlu na wełnę okazał się w roku ubiegłym nadzwyczaj spokoj­
nym — dopierow ostatnich tygodniach doznabpewnego oży­
wienia.

Maloznaczące zakupna, przez fabrykantów poczynione, za­
ledwie na pokrycie koniecznych potrzeb wystarczające, kryty- 
cznemi stósunkami pieniężnemi wytłumaczyć należy; mimo to nie

Pszenica: słabo 
na styczeń 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiee 
Żyto^słabićj 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rzep, słabo 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźd. 73 
Okowita: słabo 
na stycz. 
na kwiee.-maj 
na maj-czerwieo 
owies: spok.

kura J kura
początk. końcowy

811
82*

221
22A
23'%,

18 18 
18 2 
19 1

Olćj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E.B. 
Pruskie obiig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. pańgt 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany . 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7’|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreo. 
Uspos. ożywione

kurs
początk.

141

1051

207
1151
65
97

202
521

OBWIESZCZENIE.
Celem przekazania budowy nowego muro­

wanego domu szkólnego we wsi Fabianowie, 
oszacowanego po odciągnięciu wartości matę-

kurakońcowy



í

ryałów starego do zniesienia przeznaczonego 
domu szkolnego na 2097 tal. 9 sgr. 4 fen, 
wyjąwszy i, wartość drzewa z królewskich 
borów dostawić się mającego, 3, kosztów 
w kosztorysie pod tyt. ogólności do osobnych 
rachunków przeznaczonych i 3, robocizn rę­
cznych i zaprzężnych wyznaczony żo- 
stał termin »a <1. 88go stycznia 
rb. po poł. o godz. 3ciej w biurze radzcy 
ziemiańskiego, na który chęć mających bu­
dowy niniejszem się zaprasza

Kosztorys, rysunki i bliższe warunki mogą 
być w tutejszem biurze przejrzane.

. Poznań, 8 stycznia 1873. (396)

Eról.BadzcaŻieiniański.

Walne zebranie roczne 
Kasy pożyczk. dla m. Gnie­

zna i okolicy
(spółki zapisanej) 

odbędzie się «In. SB lutego r. b. 
o 4tćj po poł. w lokalu p. Cierpki. 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie kasowe za rok 1872,
2. pokwitow. Zarządu ze złożon. rachunków,
3. potwierdzenie podziału zysku,
4. podwyższenie udziału,
5. podwyż. wysokości sumy do wypożyczania,
6. zmiana § 12 Stat. ąlin. 3. (394)

Zarząd.
Dr. Langiewicz, T.Theurich, W. Wierzbicki.

Walne zebranie
Towarzystwa przemysłów .

pozn. odbędzie się w jego lokalu we wto­
rek lin. 38 stycznia rb. o 7 wiecz 

Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie Zarządu z całego roku, 
wybór nowej Dyrekcyi i postanowienie
względem balu. (393)

Dyrekcya.

Uczeń lub wolontaryusz
z odpowiedniem wykształceniem znajdzie 
umieszczenie pod korzystnemi warunkami 
w jednym z pierwszych handli. . (324)

Własnoręczne zgłoszenia sub. X. F. i w
ekspedycyińzienn. Poznańskiego.

Nieruchomość należąca do spadkobier­
ców po Karolinie Hoffmann w 
mieście Kościanie pod No: 171. połoźb 
na, na 1615 tal. 20 srb. 2 fen. Oszacowana 
ma być w terminie wyznaczonym na:

dimi 1 mar ca 1873
przed południem o godzinie lOtśj. 
w- starym budynku sądowym w Kościa­
nie drogą subhastacyi dobrowolnej celem: 
działów sprzedaną, (360)

Warunki, sprzedaży w terminie ogłoszo- 
nemi będą.

Kościan dnia. 27 grudnia 1872.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział II.

W celu oświecenia publiczności naszej ik 
naradzenia się, jakieby uczynić kroki, abyl

Osiadłem

jako lekarz prakty­
czny, chirurg i aku- 
szer. <377)

Dwa pańskie mieszk. skł. sięz5po-
' z przynależytośc. na 2 i 3 piętr. przy je-

?------ , ■ ?- Idnój z głównych ulic są do wynaj. od 1 lutego
uchylić najświeższe rozporządzenie, ministe- lnbJ] kswietn-a. Bliż. wiaa. udzieli technik
ryalne, usuwające język nasz polski z planu'Ant. JerzyłŁowslil

Maison Beltonr Freres et

J. Wróblewski
5 Bordeaux et ii Posen

33. Wllhelmonska ul. 33.

Tylko prawdziwe wina
Bordeaux, koniaki, rumy, likwory etc. eto

(388|

Największy skład

amer, słoniny
i smolcu ,SS)

w pudelkach oryginalnych i beczkach
en gros et en détail u

Izydora Busch.
3. Sąpieżyński Plac 3.

Poszukuje się kupna 1O© do 200 
sztuk na opas stósownyćh skopów. Cerek wica p.' R b k i e t n i c ą.

(380) »
fliła ■ W 81 n.r żonaty z matą fami-

¿1 jją, w dobre zaopa- 
trzony świadectwa poszukuje miejsca od lgo 
kwietnia rb. O łaskawe oferty uprasza się 
pod adr. F. F. post. rest. fr. Kobylin.

(376)

Nadzwyczaj korzystna
oferta szczęścia.
Szczęście i błogosła­
wieństwo u Golina.

Wielka przez resp. rząd krajowy 
zagwarantowana loterya pie­

niężna przeszło
3 inllion.380,000 tal

Korzystna ta loterya pieniężna po­
mnożoną znown została bardzo 
znacznie tą rażą; obejmuje tylko 
67,000 losów a w kilku miesiącach 
wygrają się w 6 oddziałach z pe­
wnością następujące «wygrane, t. j. 

wielka wygrana główna ewent. 130,000 
talarów, specyalnietalarów 80.000 ( 
40,000, 33.000, 30 OOO,
13,000, 13,000, 2 razy 10.000
3 razy 8000, 2 razy «OOO,
4 razy 3000, 12 razy 4000, 1
raz 3000, 35 fazy 3000, 3 razv 
1300, 206 razy 1OOO, 8 razy 
300, 363 razy 400, 23 razy 30©, 
498 razy 300, 800 razy 1O©,
25 razy 80, 50 razy i©, 25 razy 
«O, 60 razy 30, 22,650 razy' 41?, 
10,225 razy 40, 31, Ś5, 33 & 13 
talarów.

Ciągnienie wygranych pierwszego 
oddziału naznaczone jest urzędownie na
23 i 24 stycznia r. b.

Do niego kosztuje (0R5>
cały los oryginalny tylko 4 (tal., 
pół losu oryginalnego tylko 3 (tal.)F 
ćwiartka losu oryg. tylko 4 (tal.)* 
a losy te oryginalne z herbem rządo- X 
wym (nie zak azanych promes lub iote- n 
ryi prywatą.) rozsyłam natychmiast & 
za frankowanem przesłaniem na- U 
leżytości lub za zaliczką pocztową, Z] 
nawetgdo najdalszych o k|o 1 i c ła-c 
skawym mocodawcom. y
Urzędowa lista ciągnień i

wygrane pieniądze
przesyłają się natychmiast po ciągnie­
niu "każdenm uczestnikowi aknratnie 
i dyskretnie.

Interes mój jest, jak wiadomo, naj­
starszym i najszczęśliwszym, po­
nieważ biorący u mnie udział wygrali 
już u mnie najwyższe wygrane głó­
wne talarów 100,00 0 60,000, 
50,000, często 40,000, 25,000
20,000, bardzo często 15,000,12,000 
talarów, 10,000 talarów itd. itd. a 
niedawno w odbytych w miesiącach li­
stopadzie i grudniu r.z. ciągnień, przeszło 

193,000 tal. wedle urzęd. list ciągnień 
- Każde zlecenia na te losy o- 

rygihalne można po prostu 
uskutecznić na asygnacyi po-

figgŁ, cztowej.

Ihaz. Sams. COliai
w Hamburgu.

Kantor główny, dom bankowy i wekslowy.

HANDEL WIN
Swrtowy i detaliczny
R.A.Kasckadego

w "Wrocławiu

przy Rynku Ar 15.
poleca swój znaczny zapas win węgier­
skich, francuzkich i reńskich w wybo­
rowej jakości i po nader przystępnych 
cenach. (282)

Ebafr- Poszukuje się kupna a zarazem 
nastręcza kupno (370)
kotłów parowych, ma­

chin i lokomohil.

Karol Benemann€ .
inżynier cywilny. 

Poznali, Pótwiejska ul. 13.

Teatr Polski w Poznaniu.
W Teatrze Miejskim.

śę-W sobotę dnia 18 stycznia 1873. <§)

Ostatni gościnny występ

Lekarstwo nasze do wstrzykiwania
(Panacée) uznane za wyborne Hak. po 1 Tal. 
usuwające wszystkie nawet najzastarzal. wy­
pływy w krótkim czasie bez bólu i radykal­
nie, rozsyłamy za przesłaniem pieniędzy lub 
zaliczką. Bracia Kobllgb drogerya, Jawor 
(Jauea*) na Szląsku. Skutek gwarantuje się,

[94] _________________(236) ___

(Kleczkowskiéj.)
W sobotę 18 bni. odbędzie się u 

mnie komplet tańcujący. (395\

ROCHAGKI,
©grodowa ni. 19 (Hotel Wiedeński.)

Godne polecenia!
Dra Borehardta Saio i'
ziół, ( po 6 sgr.)
Dra S. de Bonteinarda
arom, proszek do zębów, po6il2sgr.

Dra Hartimga^tdowy
(w butelkach po 10 sgr.)
Tira k©Cli il karmelki z ziół, 
111 ilKweiltt na kaszel, chrypkę

1 itd. (po 10 i 5 sgr.)
’ Dra Hartunga

szkach po 10 sgr.)
Aptekarza Sperati

5 sgr.)

raŁindes.§®“S-
ślinna w laskach, (po sgr,)

Już małe doświadczenie wystar­
cza, aby przyjść do przekonania sku­
teczności i znakomitej dobroci 
tych powszechnie użytecznych artyku­
łów, które w uznanej jakości zawsze 
prawdziwe sprzedawać się będą

W POZNANIU U 
•9. Wenzla (Karl Mattheus) 
przy Wilhelmowskiej ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz­
czy: u Karóia Schmidt, Wschowie: u 
Ang. Cleemann, Gnieźnie: J. B. Lange, 
Jarocinie: S. Krotowskiego, Inowrocła­
wiu: Herm. Citron dawniej H. Senator, 
Kempnie: M. Wohl, Krotoszynie: A. 
E. Stock, Lesznie: J. L. Hansen, Mo­
gilnie: Ewalda Rudolph, Nakle: A. Gun- 
rllach, Ostrowie: Herm. Sieradzkiego, 
Pleszewie: T. Musielewicza, Rawiczu: 
R. F. Frank, Rogoźnie: Jonasa Ale­
ksandra, Szamotułach: W. Kruger, Śro­
dzie: Fischel Baum, Szubinie: C. L. 
Albrecht, Skwierzynie: w księgarni E. 
H. Cohn’a, Trzemesznie: G. Oławskie­
go, Witkowie: R. A. Langiewicza, Wol­
sztynie : C. lsakicwicza nast. Wągrowcu: 
J. E. Ziemer i we Wrześni: u K. Win- 
żewskiego. (6)

Młyńskiej
_________ p. (383),,

Szanownej gPublicznoSei Krzywinia i 
okolicy pozwalam Sobie donieść uniżenie, 
że od 1 stycznia 1873 osiedliłem się w

w Krzywiniu
jako

w szkołach symultannychi wyższych protej ,. - dwórzu nl
stanckicb, zapraszamy Szanownych Obywateli r
miasta Poznania na

Wiec
saskiego

tycznia 1873,
do hotelu_ .
na wtorek 21 stycznia 18

o godziuie 8mćj wieczorem.,
Poznań, dnia 15 stycznia 1873. 
lArajewicz, redaktor Wiarusa 
Leon Sokołowski, bednarz.
Teofil Łitkowski, kowak_________________

~ Nakładem księgarni T. ŚniegOCkiegO W 
szedł i jest we wszystkich księgarniach do nabycia:

przy

majster ciesielski.
Polecam się i 
pewniając pui 
zystkich do fa
Krzywiń,

Frau

Polecam się usilnie do łaskawych, zleci ń, 
zapewniając punktualną i rzetelną usługę ne 
wszystkich do fachu mego należących robotach.

majster ciesielski.
ydgoszczy wy-

(336)— ------------

ŚNIEGOCKIEGO
Kalendarz Rolniczy

na rok pański
R0K V. 1893« ROK V.

Cena: opr. w płótno 25 sgr., opr. w skórę 1 tal. Wydanie
z całą stroną na dzień opr. w płótno 1 tal., w skórę 1 tal. 1© sgr.

T. Śniegocki w Bydgoszczy
księgarnia, skład papieru i zakład litograficzny.

Wyskok mięsny Tow. Liebig Company
z Fray-Bentos W Ameryce połudn. 

Najwyższe odznaczenie na wystawach
Paryż 1867 - Havre 1868 - Amsterdam 1869- 

Moskwa 1872-Iugdun 1872-Paryż 1872.
ni .11- .. jeżeli na każdym garnku znajdują się poniżej:
i yUŁO UritWUZiIW J, stojące podpisy a na etykiecie nazwisko J. v.

Liebig niebieskim kolorem jest wydrukowane.

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa,

pana Alfonsa PeltesoSifll w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. F. Meyera A- Co., aptekarza FI snera, Br. 

Andersch, aptekarza Dr. Monkiewicza, .1. A. Fcitgcbra, apteka­
rza <4 Brandenburga, A. Cichowicz», Jakolia Appla, Al­
berta Cl»ssen’a, Fd. Stillera, H. Kirsten Wwy, K. Barelko 
wHklcgo Fd. Feekerta Inn., T. Fnzlnsklego, W. Eapało- 
wHkłeao w Wągrowcu, ’Karola Werckera w Margoninie, A. Megnera 
w Kcyni. A.Schilti»g’a'w Żninie. (110)

Berlin, 16 stycznia.

Akcye zakładowe kolei żelaznych

k wizgrań.-mastry ch. 
jrlińsko-zgorzelicka

dls.-żóraw.-gubeńsk 
iraw. brz. Odryil. po praw. brz. Odr 

irchijsko-poznańska 
irnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
schodniopruska kol 
południowa 
idreńska 

dito lit. B. 
zesko-grajewska 
dicyjśka Karola Lud. 
imuńska kolćj 
ińsko-Nahe 
ustr.-franc. kolćj pań, 
u dr. półn. zachodnia 
dito kolćj Rudolfa 
dito kolej połudn. 
’arszawsko-wiedeńsk. 
rocławsko-warszaws.

46jr pł. 
116|-17ł pł. 
lólj pi. 
186| pł.
67 pł.
]26£ pł.
62 pł.
217| pł.
194 ż.

46 p.
155|-56| pl. 
92Ä pł.
37| pł. 
104|-5j p. 
44f żąd.
45 p.
2041-5 pł. 
130|-li pł. 
79 pl. 
1141-15 pł. 
86j( pł.
- pł.

Dobrow. poż. państw.
Obligi długu państwa I3i 
Prem. poż. pańs. z 1855 3 
Listy zast. wschodnio- 

pruskie
dito
dito
dito

Pomorskie listy zastaw; 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditto

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

II serya 
nowe 
ditto

101 pl.
89j pl. 
125 p.

Zagraniczne papiery.

z
pu-

na placu Działowym.

we, (po 2 
Profesora

Licytacya drzewa,
W ŚPOflę dnia 33 stycznia przed południem od go­

dziny 10-tej sprzedawać będę przez licytacyą w lioril fiiolil’©- 
jCtlSkini u buchhałtera Knaudra stojące: (392)

200 sążni suchego łupanego sosnowego 
drzewa I-szej klasy,

100 sążni suchych sosnowych pinków
pod warunkiem, aby drzewo to niebawem z miejsca zwiezione zostało.

w Szamotułach.
Kup» papierów na g^lełdack berfiíiskiéj i poznańskiej

Akcye bankowe, przemysłowe I kredytowe.

Zagraniczne kolejowe obligacye pierwotne

Alabama i Chattanooga 8 
Gal. kolćj Karola Lndw. 5

dito II emisya 5 
dito Ili emisya 5 

Austr.-francuska kolej — 
Warszaws. -wied. H em. 5 

dito małe 5 
Warszaw.-wied. III em. 5 

dito IV małe 5

46Î pł.

894 ż. 
87> pl. 
296j pl. 
96J ż. 
96| ż.
96 ż.
96 ż.------- -

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.(6 | , — pł.

renta sreb.

i>apier. 
osy z 1854. 

losy z 1860 
losy z 1858 
losy z 1864 

ós. obligacye

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Rosyjsk.po 
skarbowe

Pols. listy zast. III em 
dito nowe 
dito likwiuacyjn

Ameryk, pożycz. 1882 ¡6 
dit» 1883 6
dito 5

Rumuńska pożyczka — 
Renta francuzka 5
Pożycz, tureekaz r. 1865,5 

dito zr.!869|6

654 pł. 
61« pł. 
94| p. 
95(4 pł. 
.118 Ż.
92 pi.

Bergsko-march. bank 
Berlińs. śtowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

produktów 
Berliński bank weksl.

dito kantor drzewa 
dito omnibusów

Wrocław, bank dyskon. 
dito wekslowy •

Centr. bank dla prze­
mysłu

Centralny bank stowa­
rzyszeń

Darmstadzki bank 
dto zwany Zettełbank

Desawski bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
Niemiecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego iSp. bank 
Lauchhamraer 
Laurahiitte
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, mekler, 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt, 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pruski zakład kredyt. 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank pro wino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank ako. centr. 
ProwinCyonal. stowarz.

dyskont.
Redenhiitte

1031 pl. 
148 pł. 
114 pł. 
90£ pł. 
105J pł.

99 ż.
61| p. 
106| p. 
175 p. 
120jj pl. 
1271 pl. 

llljp.

127 p. 
187J pl. 
114 pł.
141 pł. 
174| p. 
97j pl. 
106ł pł. 
269¡ pł. 
1124 pl. 
111| pl. 
S3 pł.
110 p.

120 pl.
— PL 

11074 p. 
145j pł. 

l200-199¿- 
120 pł. 
100 oł. 
1391 p. 
1194 pł. 
112¡ pl. 
96 p.
222 pł. 
177.1 pł

164j pł.
115 p.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I.

W soMę dnia 18 stycznia 
Pierwsze przedstawienie

w wy ższej sztuce jeżdżenia, tre­
sowaniu koni, gimnastyce itd.

Przedstawienie składa się z 18 różnych sztuk. Pauzyj będą przez dzie 
więciu najsławniejszych komików wypełniane.

Szczegółowe programy można w cyrku nabyć po 1 sgr.
Przed rozpoczęciem przedstawienia danym będzie koncert pod dyrekcyą

pana kapelmistrza Śtamm z Berlina.
Cyrk objaśnia, jak najświetnićj, przeszło 400 płomieni gazowych; jest

dobrze opalony, a ponieważ jest zbudowany w kształcie amfiteatru, dla tego 
Szanowna Publiczność na przedstawienie ma widok wolny.

Bufet i restauracyą, jak najgodniej urządzone, objął pan cukiernik
Urbański.

CENY "MIEJSC:
Loża o 4 krzesłach................. 4 tal.
Miejsce w loży.......................... l tal.
Parkiet...................................................... 20 sgr.
Pierwsze miejsce.....................................15 sgr.
Drugie................................... 1O sgr.
Trzecie ................................................. 5 sgr.

Biletów dostać można przy kasie cyrku od 11 godziny do 1 przed 
południem, następnie od 4 aż do końca przedstawienia. Bilety są 
tylko na ten dzień ważne, w którym zakupione zostały.

Przedstawienia odbywają się codziennie. (391)
Uprasza się uprzejmie w lokalnościach cyrku, z wyjątkiem bufetu ty*

timiu nićpalić. Psów nie wolno z sobą przyprowadzać.
Otworzenie cyrfen o godzinie @4|«. 
Początek koncertu o godzinie 3.

Początek przedstawienia o godz. 
Moniee o godz. IO.

W niedzielę dnia 19 stycznia 1873.
drugie przedstawienie,

Z wysokim szacunkiem

A. SalisMMWSfiSliB, dyrektor.

Stowarzysz. Immobil 
Szląskie stowarz. bank. 
Szczeciń. bank stowarz. 
Tellus, stow. ban. poz.

1

i

110 ż. \
158 pł.
93 pł.
— pł. 1

Moneta w złooie, srebrze 1 papierach. j

Fryderyksdory
Korony złote
Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Złoto w gztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty baak. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank, 
’•’ranouskie sóty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

113-^ pł. 1
9. 7 pł. 4
5. 104 pł. »
5. 16 pl. /
1. 11 pł
-------żą.
29. 20 pł.
99| pł.
92* pł.
824 pł.
794 pł.
5
6

Poznan, 17 stycznia.

Listy rentowe i zastawrte.
Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye ' 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34
4
4
5
5
44
4
5
34
4

94 A-
904 p.
924 P- 
IOO4 p.
IOO4 ż.
924 p.
904 p.
IOO4 ż.
834 p.
93( ż.

“ Akcye bankowe.
Ostdeutsche Bank
Ostd. Wsl.-Bk w Bydg 
Ostd. Prod. Bank
Pozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnl 
Pozn. bank budowl. 
Bniński, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp 
Prus, zakład kredyt. 
Szia.skie stowarz. bank

kV

101 p.

83 p.
113 ż.
964 p.

II24 p.
93 p.
140 p.
1584 p.

dito dito wekslowy 
dite pr. bank dysk, 

ierliński bank weksl. 
ierl. stowarz. bank, 
ierl. bank prod, i han.

120f ż.
128 p.

62 p. 1 
147 pi 
84 p. 
904 P- 
146 ż. 
1071 p. 
201 ż

Papiery pruskie.
Poż. Związ. pół. niem.A 
Prus. poż. z r. 1859 5

dito ukonsolid. 4,

dito prem. z 18o5

103, 
101
954 ż. 
891 P 
125 p

Krajowe koleje.

dito lit. B

dito 5° j z praw, pierw.

dito ż praw, pierw.

Krefeld-kępiń. ak. zak.

5ł

100 
217 
194 
611-1 
84

P- 
P- 

- P-
H61ł P-

— P- 
166 ż.
12R4 i.
46 p.
774 p.
45| p.
67 p.
84| p.
135 ż.
1174 P-
— P- 
90 p.
73| p.
131 p.
46 p.

Zagraniozne koleje.

Czeska kolćj zachód.
Reichenbacli.-pardub. 
Kolćj Rudolfa

110 p.
814 p. 
78-r p.

Brześć.-grajew.
Rosyjska kolćj państ. 
Szwajcar, kol. zachód. 
Szwajcar. Unia 
Leodyum Limburg. 
Galicyany (kol. K. Lud.) 
Austr. kol. pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. kol.
W arszawsko-bydg. 
Warsz&wsko-wied.

Zagraniczne papiery.

¿Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Włoska renta

dito akcye tytun. 
Amer. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. listy zast. na grn. 
Pols. lik. listy 
Foż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Ros. noty 
Austr. noty

«

Losy.
Kolońsko-mindyńskie
Austr. losy (60)
Meiningskie
Brunawickie
Medÿolafiskie
Bukaresztskie
4QQ frc. losy tureckie

Akcye przemysłowe
Iluta Hoerder 
Huta, Laura 
Passage 
Kram sta 
Hoffmann
Beri. Centr. Baubank 
Akcye pozn, browaru

„Feldschloss“ 100 p.
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